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ZlodzlB)B z n11mł11 
kradną w Polsca konia 
i wywożą do Prus Wschodnich. 

Z Suwałek donosz'' 1 

Ustalono, te w licmych kiradzleła.cłl 
koni na terenie Suwalszczyzny brali .,. 
dział trzej obywatele niemieccv, kt6nJ 
skradzioae w Polsce koaie pneprow„ 
dzali za grao.ice do Pnl!I w~ f 
tam i• sprzedawali. 

Powiatowa komenda poleli w S.­
wałkach odniosła się w tej ~allrie cło 

policji niemieckiej " M-.rgrabowie., kt411 
ra przyaresztowała j~t mech ~cl~łt~ą. 
ayc)a o to 1.u.cld. · 

Rodzice d ew kiego 
chwalą . swego syna 

się 

• 
I twierdzą, że Walaszczykowa nieraz 
o • niego wypytywała • 

Dalsze wywiady „Expressu" w sprawie Rydzewskiego i Walaszciyka„ 

Olclec Rydzewskiego. 

wiedz:ałam mu. o tej wizyde. oświad­
czył. ie nie pójdzie do Walaszczvkowej. 

-Jak się S}1111 zachowywał w dniu 
morderstwa? 

-Marka zna przecl~. swoJe dzieci. 
Gdyby byił ulcinerwowany. tobym za­
uważy1a. w sobotę mówił do s:ostrze.­
nicy, te w niedzielę zab·erze ją do kina. 
Dziewczyna cieszyła się, bo rzadiko wy­
chodzi.la z domu. W oocy SY.Ua areszto­
wano. 

nowskiem. Mówił; te nłe ·mote Jiałne~' 
na naszą nędzę i będzie nam pomagał. 
W sobotę dostat pi·erwsze 20 złotyoh i 
na tychmlast oddal nam potowe pienię- ' 
diY. 

Znatam go d0brze, cm nie mógł mieć 
nic wwól1r1ego z morderstwem. To by.ta 
szczera. dobra dusza. 

Stary Rydiewski o.powiedział nam 
w jakich okohcz:nościaoh wvnik!ła awan­
tura w lesie łagiewnickim. Jak w'adomo 
pollcja areszitowała wówczas Kazian.ie~ 

1 
Ośw1adcz<Jn~o OJCQ rza. a sąd skazał go na 6 miesiecy wię- · 

R d 1 zf·enia za us:łowan:e zabójstwa poste- · 
Y Z'2WSK1ego. runkowego Altmana. · ! 

OJclec Kaz'mierza. f ranciszet. oś- -WybraHśmy sie wówczas na wr 
wla<lczył nam: cieczkę. W lesie siedzieliśmy kilka go-

--Kaz1m erz cieszył sf e. Jak dziecko, dzhn. Byłem ~am z iooą, z synami An­
gdy dO'S'tał prace na Polesiu Konstanty- ron'm i Kazimerzem oraz z Tomczaki-em. 

dyrektora departumentu m~n. skarbu. 
Lódt. 2s styezn.ia. ~ Or. Wvszatvcki został osadzony na Pawiaku. 

Rodzlce Kaz.hn ot:ria Rvdzewskiego w _J_ f Ar . 6 d • -'- • 
przed dwoona mie·sią.ca:mi wyprO'WacJzJi arszawa, 25 stycz.lllD.. es~to~va!1e,,,o o staw1ono t~~ow-
sie z wilgotnej surerYny prt,y ulicy. Wło- Na , ~niosek ~a~zwyczajnej komisji , ką do w1ęz1.erua. śl~dc~ego na Pawiaku 
oławskiej i zamieszkał. przy ułi~y Wrze-, do waL1<1 z naduzyc1am1 na szkodę skar . przy. ul. ~z1el.nei, gdzie osadzono ~Q w 
śrlil1skiej 75. ~u państwa, I oddz1elne1 ceh. 

Stary R:vdz~wski w dal'Szy.m ciągu. z~stał aresztowany wczoraj w Warsza„ Przed w~eczo.re~ przyn~esiono a.re.s; 

W pewnej chwf?f rozi1e~ sfę wntFzlll i 
Kazimierz pobiegł zobaczyC, CQ się sta 
to. Wyu;kła jakaś awantura i „ną.gl~„ gc1 

aresztowano. Po wyjści~ ~ więite,ri1a 
n gdy nie mówj.f o tym wypadku. Nk 
miał tadnej Zllości do poste~&węf!:' 
Ąłtmaina ••• 

Co mó~v.·q sqsrodz.1 
fłie r1mże otrzyma' iaąw-·vo zajęc;a. i po· \wie ~· dyrekto: ~epartamentu prezyd- towanemu do Wlę~1ema. o~nad, .I.eoz ~ 
biera zapomog:, które mil nie wystar- ta!nego muusterslwa skarbu, I '"':zględu na przep.1sy męz1eooe Jedze~1e 
czają na op~dzen e najniezbę.~11.ieJ~zyd1 ostatnio naczelny dyrektpr Ban.ku Budo rue mogło mu hyc dostarczone do ceh. 
wydatków. Jego żona. wskutek areszto-jwlanego w likwidacji, dr. Lub~sław Wy- Aresztową.nie dr. Wyszatyckieg-0 p,o Mieezystaw Mlkołąjczytk, są.siad Rl, 
wania syna, PO'dupa-dla na zdrow'u I nie-

1 
szatycki, zamieszkały pny ul. Wid-0k nr. zo~·taje w ~wiąziku z likwidacją Ba~u dzewskich, który doslmnale znał Kązi .,. 

mal zupełnie nie opuszcza PfO.\tÓW mie-' 3. Budowlanego, gdzie uwięziony zajmował mlerza, mów'.4 nam: - ' 
sz.kąn : a. I O godz. 7-ej ~ano da pensjonatu przy I stanowisko naczelnego dyr~kłm'a. Dru- -W·i<I>.'wałeru go nie.maJ eodzłe:nnte. 

Gdy prz,edstaw:ce'.l ,,Expressu·• wy-l ul. Widok gdzie m~eszkał od kilku lat , gim dyrektorem tego ban.ku był dr. l\.o- Byl c·ehy, spokojny, nikomu w ~rogę nie 
jaśnia im cel wizyty, staruszka wybqcha ·dr. Wyszatyc.ki, przybyła policja. zubski, trzecim dr. Schonwalą. wchedzit W caleJ kamienicy cie~eył ~ię 
płaczem. . \ śpiącegą jeszcze. w łóżku dr. Wysza- pt-. Wyszatycki pracow:i-.ł ~ minister jaknajlepszą opipją. Pam:ę.tam.3e bar4,zą 

. -. Zmarnowahnl1 ~~r?w e.„ . N.ei tyck1eg? zbudzono 1 ~a wezwano do pp;e stw1e skarbu od r~ku 1919 i zaim.ował po s!aral się o z~łęc:~: ~dy \VfÓC1l. z ~!~„ 
wiem, co się z~ f'.ln~ _dz,ete ... ~Haczegol słuchaa1a. . . . . c.zątkowo stanewu;ko naczelnika \yY- z1en ~··· Mówił, z1:: me Qogardp żadn<!, 
g°' skaz~no .na sm.~rc?. BYl ta.{1 pra:;u- . Dr. Wyszat~cki pospies~mę .q.hrał się działu personalnego. u~c,:wa praeą, byl,ebY, .~Y~O mog;t µr~ 
wity., spo:k0yny •.. Werzcie .mi. że b. vt. bar 1. ~ towarzystwi~ przodownika J ~w~ p. o . Gdy m. in.is trem. ska. rbu . został p.. Mi lh~c k. ilka gr~sz.y. Nr.e w.:·~z1ale:qi ~q :1ij;dy.· 
dz~ do·{?rym syneni. Troszczvł się Ollie7antów .. ud~ł s.1ę. do 10-go koml.Sa;natu chalski, dr. \Vye-zątycki objął stanowis- PiJapego_. O.dy dowl~dz1a~em s .. ę. że ga .. 
m~1e, me .szcz~dz .ł rn grnsza. ~jy tylko pn:y ul. s.zp1t~ll)eJ. • ko szefa de arlamentu rez d'alnego w ąreszito~ano za wspol~z1al w fl!Qf'dęr· 
miał plemarize. N~kt Się ną. mego 111gdy z kom1sąr1atu odstaw1m10 dr. Wysza min' t „t · )' P Y 1 stw e. nie moglem tego zrnzum1~c. 
nle sk~rżył... . . . . t~ckięg-0 do .gmachu ~rezydjum. ~ady mi W e~92~

1

:~k 1 
d1' W z . . -1 p.elik~ Tomczaf( (Brzezińska 60. r-9-

.,....,.czy Kazimierz sipotYlrnł !?. e 3 \Va- mstr.ów, g4z1e urzędu1e komi .. s1a nad- szedł na . r t ·i vs. ałtyc!d p~ze botmk sezonow~ pracow. ·at pr.zed trzema. 
laszczvkem?-pyta.my. zwycza•na. ·

1 
e~e Y~ię: zosi~ mianowainy laty z Kaz:merz.em Rydzewskim w mo.„ 

-... B~l tt na.s tvl1ko trzy razv i (Jt1J ra- - Tu~j ~ozpoczęło się badc.nie.. ntacz~ n~m Bayrnke . o~emd nlaowgcza~ pań- nepofµ tytuniowym. Jest Q ńim t-arqiÓ 
· "1· d N' t ~ • • d · · k · „ s wowe5 o a u .t:1u ow ane o ..ł b "' . ru sy~a_ n:~ zasta ~ 0mu. :ę f_l131?:' ą.m e.. ra~1en1a na zwyczą1ne1 o~fl . . . „ h · · . · ... uo rego z.uauia. 

prze~1ez W1edZieć !akie ląqyłv iCh ~to- p,rzesłuch1wał ~· Wy~zatyck1ego sęQ.z1a ~rzy h~w.ida.cii . ankud . iia~y 'WYJSQ -Staw!ańo go nawet z.ą wiór -~"1~ 
su:n1k1, ale . zą.tnya~yłam, ze sv.~ fl ę $ledezy Qodec~1. . . n: 1aw t;\aauzyc.1.a przy u zie amu kreqy mi nam-był prą~owity. Ilie wtóc%:;·~ ;::: 
chct~J g~ w1~z;~c 1 ra.~ ~ąwe,t fHOS i ł bY PTZesłuch~me trwałe kil~a .!fod~u~ i tow z fundus.zów państwoycq. . po knaJp,ach 1 zawszę pam:ę~:i1 Q. ~r~ni, 
POWie<lz ana: z~ ~o rne~a w do~u. I powtarzało $.lę ~ przerwaw.1 wn~a~t„ w ~fe:ę Jest P?dobn~ wm1~szan~ by pomagać rodzic;0m. - Pami.;·.~·r.<. ! .~i 
Sł~szałam. ze z znną Wa1aszczyka miał ni~, • prieds1ęb10rstwo m~z~~ahzowane.i bu- \}arf:!?4.0 ~ię interesowąl ~rcą;:ą ff$;ryc7-'.·:f, 
bJfzHe stosunki. Mó!"'lono o tym ••• Ne! 0 JfE.d~. 5-e1 pę i;ęł. ~apadł~ do~y hętelq u:f'lęlve.tia przy ul. O~Qi- i za wsie ttdzlelarł m{ W,vi~ś11łefl., gqy-~ 
chclałatu się tym za1mować~ bo to do decy:iqa aresztowamą dr. Wys.zątyckfe„ l MJ. • , . dobr.ze s!e znał na maszynach. · 
1JU11Je n~ naleź~. . go, ę9 wywarło n~ nim głębolue wra?.ię~ Dalsze aresztowa~ua są oc~eluwaae. --Czy widywał ge, pzi~ po wviśc:µ z 

Pam ętam ze ~ewnego dn1a przyszla n1e. w1ęz.ien ą? . 
do nas Walaszc.zyKow~. . . - . Tak. Stracil hum(:}r, bQ nk! rn~!':'f 

- - Czy tu m;esz.ka Jakiś unwal!O.a?~. z ordou~~""'·~·. n" ... ;i.··e s1·os'1rze~'łi'-. gl"'· cy Pn"'J '. p'i",·. ez· a, dostą~ zajęcia. N!gdy ~tę wyg:raią.t 1..1i·l\Q~ spytała , . . . , ~ , ~KJ . :1.· mu i nie l,lliat żaJu dQ połieii. Pant'ęta:i:ą 
-- Jnwal ca?-~_ 00.ziwi.{am s1e--0 .rn... al jaki byl ąradowan~. gqv dowied~ią~ ~JĄ,,_ 

go pan- c~odz . , . ż.e będz:e pracował na p.la~ta~acn. Cnt;i 
-Kaz .k ... h1wal1da ... --Pe>Wledz1ata. Ponc;a włoska nie odszukała sr;rawców. zimę chodz'~ bez palta i miał nadziej~ 
-Mój syn nazywa się Kaz'.1k, ale n:e . . • . . że wres~cie będz'.e mógł sobie kuł{)lć ełe,. 

jest i:nwal'dą. Rzym, 25 stycznia. gelmę Rath, corkę me?10Jaflsk1ego prze płe okrycie. Nie zdążył jednak. Po tygO'" 
Syna wówcia~ nie było w domu. Oonos7ą z M r.dJolanu, że dokonano mysłowca Fermo Ratti. 'dniu już go wsadzono do wiezeł!nią. 

Walaszczy{\ow;a. prns·ita-, bv w ec~C'.r·em 1 tam ~otworn~i. zbrodni. która W7budli Morderstwa dokonano \V mies.zka- Frze<li;:taw"ciele ,,EXPressu" P.rz~ 
pr1~.'szedł.do n.eJ. J.uż wtedy domvsłł~1~1

1
dalek1e ec~o.ni~tylko we Wloszech, ale 11lu pa1~n .. y R~tti. .. wadzlhi szereg rozmów z lokatorąmi do-­

się o C<? 1ej. chodziło. Wszyscy mów1h~ w e~!Ym sw1ec1e. • 

1 
PohcJa me ~dolata jeszcze wpasc mu przy ulicy Wloclawskiej l5. Nie 

te syn Jęj Się bardzo podoba. N1eznaHy złoczynea zą.mordował na trop sprawcow oluoonego czynu. wnie~i oni Jednak ruc now~o do $Pł'A-
Ody Kazimierz wrócił z pracy i po- siostrzenice Olea świętego. uanne An- ..,y„ · 



Str. 2. 
,_ 

Jak ucie ał r 
Fotogra!1a teie JraJ czna na uslur;rrch poi cif. J A. 1 homas w P lls.ce. 

cesarz Wilhelm .li?. 
,._..:-

FłUp Scheidamann 
opowiada o historvcznych 

dniach Niemiec. 
Kanclerz państwa dowiedział się, że 

cesarz, który dotychczas mieszkał w 
P~zdamie, zamierza w nocy iechać 
clo, ~Vłelkiej kwatery głównej! Ksią~~ 
hyt przerażony i uważał zrazu tę wlesc I 
r.a zfośliwy żart Następnie zaś poru­
szył niebo i ziemię. tel:>Y cesarza od-, 
wieść od tego zamiaru. Napróżno Jego 
cesarska mość chciał wYjechać ,,tylko I 
uajwyżeJ na trzy dni", przed.;tawiat 
zatem ten wyjazd Jako taką wycieczkę 
na jakie tak chętnie dawniej wvrusnł. 
Książę Maks z bijąeem sercem udał się 
do nieg-o, aby mu oznajmić. że teraz w 
fadnym razie niewolno mu opuścić Ber 
ana. Jesteśmy bowiem w przededniu 

I 

I 

I 

l 
ł 

Epol{owy wYT1ala7.ek przesyłania fotnzrafil na nr"rl"'e H 'ttr?t;,..~11 "'~ .,.osfat za- ł B. francuski minfster pracy, A- Thomas 
granicą nale·· ycie w·- "'kany orzcz oolicję kryminalną. Na zd~ęcm naszym ob:::cnie dyrektor mi1-,;dzynarodowc~o 

widiimy telegraficznie przesfa~ą foto<Yrafję twarzy przestępcy i odcisk biura pracy w Genewie, bawi od kilku 
Jeg-o palca. dni w Warszawie. P. Thomas jest wiele 

• 1 U W• +w: H t•s1l!!Si4tiW•~M#!!!#&M* kim przyjacielem Polski. 

pzjdonioślejszych postanowień! Cesarz A~·. fe r a 
odpowiedział: _ Z 

- Ach, co znowu, Jeżeli uczynicie 
i o, co wam radziłem, a wszystko może 

olbrzymim spadklem 
w;ag i „„., 

Zbrodnia 
~ię jeszcze dobrze skończyć. po _bogatym księciu murzyńskim w czasie snu lunatvcznego A cóą radzit? Porzucić Wilsona i 
zwrócić się do Anglji. Szofer, który ukrył niezbędne dokumenty. Niewyjaśmony dotąd dramat poru-

Najnowsze publikacje dopiero uka- szył do żywego op;nję publiczną w n:a-
zafy tę propozycję cesarza w nowem Policja ołomuniecka zajęta jest obe- Skopa! otrzymał dokumenty rodzinne, tcm miasteczku francuskiem Orcet. Oto 
oś'\vłctleniu. Czytaliśmy i słyszeliśmy, cnie interesującą sprawą spadkową, roz- które m:ał przedłożyć angielskiemu i a- młoda kob.eta pani Romeuf w nocy, w 
że król angielski stara· się jakoby u- grywaiącą się pomiędZ1 Port Natal. w merykańs.k'emu lrnnsulatowi w Wied- chwili gdy mąż jej był pogrążo•1v w glę­
chronić cesarza od \vydania go w ręce poludn:owej Afryce a Prościelowem ua niu. Szofer wyjechał dó vViedn:a, a gdy bokim śnie, rozpłatala mu siekierą i::za-
entente'y, co każe przypuszczać, że Morawach. powróc.ł, oświadczył inż. Set.orze, że szkę. 
król wiedział, iż wydanie cesarza bę- W dniu 3 lutego 1914 roku zmarł w nie zdoławszy załatwić za1owalająco 1 Wiadomość o tej zbrodni wywotata 
dzie jednym z warunków pokoju. Port Naital książę James Delave i pozo- sprawy, powierzył dokurne'1ty dwom olbrzymią sensac~ę wsród mi2slk'u1-

Król angielski prosił jakoby kr6lowę 
1 
stawił olbrzymi majątek w kwocie 93 wiedeńskim adwokatom: drow· Hitsch- ców cal ego m;asteczka, bowiem rnatfon­

holenderską. żeby w razie .potrzeby u-

1

. milionów do1<1.rów. Zmarfy nie zostawił manowi i drowi Kaltenegger·Jw1. I kowie Romeuf, posiad::.jący troje 1;elct­
życzyfa cesarzowi schronienia. Pe- testamentu. Olbrzym'a ta kwota zosta- Inż. Sekora napisał do obu adwoka- ' nich dzieci, uchodzili za parę bardzo 
wien generał adjutant przebywał isfot- la złożona w depozycie w Dover, w :,to- tów i zapytał jak się sprawa rzeczywiś- zgodną i sharmonizowaną. żyli z i;obą 
nie dtuższ;v czas przed ucieczką cesa- licy Marylandu. Od te;:_v czasu kwota cie przedstaw.a. Dr. liitschman odpo- bardzo szczę'liwi::: W ostatnich ~za.5ach 
rza w kwaterze głównej a nie ogłoszo- ta z.nacznie wzrosła wskutek nagrorna- wiedzia.!, że ~ )góle nie otrzymał żad- nie zdarzy! ·ę nic takiego, coby mc,~ło 
no bynajmniej w jakim przyjechał celu. dzo.nego procentu. Wiadomość o olbrzy- nych d9kumentów, Skopał pytał go wzbudzić podejrzenie potworne~o dra­
Zapewniono mnie, holenderski generał mim spadku rozeszła się po całym 5wrc- tylko telefonicznie, czy może do n ego matu, który zdaje się być raczej :,z,ys 
v. Heutsz, wystany został z polecenia cie i wszystkie europejskie dzienniki przyjść, ale p-otem n:e zjawił się w kan- nem patologicznym niż krym·nalnyin. 
królowej Wilhelminy do Hindenburga, rozpisywały się obszernie o śmierci I·O- celarji. Dr~ Kalteu~ger wogóle nie tl"'"t Pani Romeuf - jak p-rzypus7.~ „ają 
następnie zaś prowadził długie rokowa ludniowo • afrykańskiego krezusa. żadnej odpowiedzi. ogólnie - musiala dzialać w stanie sru-
nia z cesarzen_i. Cesarz ~statecznie Zamiesz.kata w Pociejowie na Mora- Inż. Sekora zrob:t doniesienie o zagu- romnambu\.cznego, byla bow'.em odd~w 
przyrzck! solennie generałowi h_o1ende~ wach panJ Ma.rja Delavare z. gaz_et do- blen:e dokumentów. Wdrożono śl\.ldz- na skfonna do lunatyzmu. Od chw:Ji po­
skiemu •. ze nic ucieknie, powr6~1 raczeJ wiedziała się 0 śmierci swojego imic'1- two, na podstawie którego zostal one- pebnienia zbrodni, morderczyni jest zu­
do B~rlina na c~ele swoich woJsk, żeby nika. Pani Detavi:tre w młodości swojej gdaj aresztowa·ny 22-letni sz-ofer Ant1.mi pełnie odrętwiata, zobojętniała ila 
stłumić rewolucJ,ę. . poz.nala murzyna Delavare i została !e- Skopa!, ponieważ istnie.ie podejrzeme, wszystko, nie umie udzielić żadnych 

Gdy n~tępme dma 9 listopada ce- go matżonk~,. Czar'ty małżonek przed iż dokumenty owe ukrył Skopa!, któ- wyjaśnień w związku z popełnio:uvm 
sarz •. pomimo to. z~p.ukal do rogatek śmiercią pm,V.adomil żonę, że posiada w rego dostawio.110 do wiezienia w O:o- przez s:eb:e czynem. 
g!atucY. holendersk1eJ. prosząc błagał- południowe! Afryce ogromnie bogatego muńcu, ośw:adcza, że n'c wogóle o tej Miejscowe wta·dze aresztowały ?-bro 
me. 8;hY go wpt_Jszczono, rząd. holen- krewniaka, który być może, uczyni go sprawie nie wie i że ktoś podszywszy dniarkę. której stan umyst·owy poddany 
d~rsk1 ~yl w naJwyiszym stopniu zdu- dziedzicem swojego majątku. s:e pod jego nazwisko popeln:t widv~z- bę.diize pod obserwację psychjatrów. 
miony 1 zaskoczo~y. • Sk t . 0 1 r yt _ nie oszustwo. 
Według wszelkiego prawdopodobien _. . odro e!~z P,an} : akv~r~ W1 c~ ~ m-1MWiri®fiłrlM &MWNiMilh!Nf :w:; MriM*W 

stwa ucieczka byla przez dłuższy czas 1a .w1a omosc o sm:erc1 s1ę?1a !Illll zy1:-· 
starannie przygotowywana i cesarz nie skiego. ~~szla do. p~zekonama. ze ~zęsć illft2my1112cz hrlflJfłhcmń111P:ll wątpliwie miał już cały plan ułożon~. spadku JeJ przynal,ezy. Postara!a Się te: W 1i U W U - g & lt U W U il 
;tdy książę, Maks prosił go, aby Berh- dy o potrzebn7 ?C!kumenty r:>d~mne, m > . 
na nie opuszczał. Widział wówczas gące wykazac Je} SJ?Okrewme:me z polu; bi • e c łą noc na Jasn B frzy drogi przed sobą. Pierwszą wska dnlOW? - ~frykansk1m .b_o~aczem~.- ~\: o t:zony prz l a vm rzegu. 
zali mu wyżsi oficerowie z gen. Gro- spraw:e. teJ.r"°mocnym JeJ był PrOs'-'~eJo- z Nicei donoszą: Przed dwoma dnia- lił do siebie z rewolweru. Kula zranii'a 
nerem na czele: miałby pójść do oko- wski mzyrue: Sekora. mi cała wioska Theoule na Rivierze fran tylko włamywacza, który spadając z bal 
pó'\V i oczekiwać kuli. Ta droga była Wydobycie potrzebnych d~kume~· cuskiej zaalarmowana została żywo w po k.onu na zięmię krzyknął iż rzu~ił broń i mu źbyt niebezpieczna i groziła utratą tów .b~ł-o I?0ł'\CZ?ne z mo~olnymi wys .. t- rze nocnej. Mieszkańców wioski zawez- '.że wstęp do willi jest wolny. 
zy9Ja, dlatego odrzucił -propozycję. Dru ~am1 1 wielku!11 ~osztami. Ostat~zme wano nagle do oblężenia zuchwa_łego I . żan?a.rn;ii w ~o~arzy.stwi~ mieszki:ti· 
ia droga była ta, którą omawiał ob- Jednak udał'() się Je ~dobyć i pam µ~- włamywacza. który został dostrzezony. cow w1osk1 udah się sp1eszrue na I p1ę­
szernie z gen. holenderskim tteutsi.' la var~ na pods~awi~ tego. matenaiu w pięknej willi nad morzem, należącej . tro, gdzie z największem zdumieniem 
Cl.n: Poprowadzenie z powrotem wojsk wdroz~ła od~owiedme kroki, celem u- do znanych literatów paryskich, se:rdecz skonstatowali zupełną pustkę we wszy· 
dó Berlina. przeciw niezadowolonemu zyskama swo1ego spadku. nych przyjaciół Polski, braci Marius Ary' stkich pokojach willi. Okazało się wów­
Jucfowi. W roku 1927 inż. Sekora poznał w O- Leblond. czas, że włamywacz, który usiłował. po· 

·rę drogę uwafał pewnie za możli- tomuńcu szofera Antoniego Skopala, Do willi tej poprzedniego dnia wła- pełnić samobójstwo, nie posiadał żad-
wą dopóki mu generał Groner nie po- który mu opowiadał. że w podrói.:1.d mał się jakiś nieznany złoczyńca. Po nych towarzyszy. Syf on jednak brzucho 
w~ia.J. że „annja powróci spokojnie swoich zwiedził całą Af_rykę i A!11eryk~. skonstatowaniu włamania, wobec nieo-, mówcą, przez co udało mu się wywQłać 
r w t)brządku do ojczyzny pod wodzą! Szofer zdołał pozyskac zaufarne mży- becności właścicieli willi straż "'"bad nią wśród oblegających wrażenie, iż w willi 
s'V'ci!ch generałów a nie pod wodzą je- niera, który mu wreszcie powierzył objął mieszkający w drugim domu sąsiad znajduje się cała banda opryszków. 
it"O cesarskiej mości". sprawę pani Delavare, albowiem spad- p. Dequay.. Tymczasem około północy W osobie włamywacza wykryto de-· 

\:Vilhelm wybrał wtedy dro(Y" któ- kob'erczvni murzyńskiego magnata u- p. Dequay dostrzegł nagle światło w o- zertera Pawła Arrult, który zeznał, iZ 
ra wydała mu się najnmfoj niebezpiecz- dzieUa uprzednio inżynierowi petnomo- pustoszałej willi. Przerażony swem od- od połowy grudnia ub. r. dokonał całe.­
I]~ i' rtajlepiej odpowiadającą jego boba- cnictwa. kryciem zaalarmował całą wieś. Wysła- go szeregu włamań w rozmaitych mies.z 
tcrskiej naturże ~ uciekł! Na początku października ub. roku no natychmiast samochody po żandar- kaniach bogaczy na Jasnym Brzedu, 
..,. mów do Mandelieu i do Cannes. 

0 

„.Lepszy stary niż. żaden". 
Taiemnica „uwodziciel~kich czarów" 70-Jetniego starca 

Gdy żandarmi przybyli rozpoczęto •uv~vuvu.,.vvvvxuu 
zupełnie prawidłowe oblężenie willi, w ~~ftftftftftftftft~ftft ftft 
której nietylko widziano światło, lecz z 
której dochodziły również odgłosy roz­
mów. trzaskania drzwiami itd. 

Wiadomo, iż mężczyzna ma. tyle lat · czonych. • q}Jlężeni, . zdając sobie sprawę. z sy-
ile ich ... czuje. I Wreszcie zaręczy~ ~i~ z c~waM;ą. naJ-

1 
tu.ac}l,. zaczęli ,strz~1a~ . d? o_blegai~cy~h 

Prawdziwości tego twierdzenia do- młodszą najprzystoimeiszą 1 mi.Jbogat- • w~llę ~and~n;iow i w1e.snrnkow. C:1 m~ 
w1odzi 70-letni Józef Illek, obywatel cze szą. . I oclpov:ied~!eh str7:ałarru le~cz głos?~1 
chosłowacki, który wpadł w niemały za- , Jak mogły panie odwa~yć się na mał okrzy1.rn:ru . zac~ęh -,vzywal; zł?czyncow 
targ z trzema kobietami. 'żeństwo z starcem stojącym nad gro- do podaama s1ę. Nieustraszeni włamy-

Sw.utne jest życie samotnego wdow- hem? - zapytał sędzia. I wacze . odpo')' icd;i:ieli, że wymordują 
cą w:ięc Illek postanowił pomimo 70 lat - Wszystkie trzy poszkodowane od wszystkie~ oblega1ący~h. , 
powtórnie się ożenić. powiedziały zgodnvm chórem: I Sytuacia taka trwa.ta od połnocy do 

Posunął jednak zaloty odrazu do - Mężczyzn jc~t znacznie mniej od godziny 7 ran<;i. V/j' Ó\"'.cZas dopie:o wi-
trzech młodych kobiet, woził je na 111a- kobiet i strasznie trudno w tych cza- <lząc mechybme, ~ż n!e uda ml! s1~ i:Ill:· 
jówki. wyprowa~zał na przechadzki, ku sach o męża. Lepszy sta~·szy ni:! ~adenl !mąć przd wymia.rem spraw1e.dhw?s;1: 
pował podarunki, a czynił to wszystko Taki ar~ument sk!onił sędziego do złQczyńca u~azał ?1~ na ba~ko~te :wiih i VV41!..V„X_V..V 
~a pieniądze pożyczone od iMych narze uniewinnif:iia oskarżonego Illeka. i w oczach m1eszkaucow całe1 wioski strze JCXXX ftftAAAft ft-... 



Ciężkie z sy widziane przez 
taksatora. 

' - e ko 

Łódź, 25 stycznia. ry przychodzi po pożyczkę w godzinach J stołowe, lub parę srebrnych ~wieczn.i-
Niepokatna kamienica na ulicy Za- porannych, aby mó<: przepędzić wesoło I ków i zaprowadziła z tem na Zachodnią. 

chocln1ej. tuż przy zbiegu z Konstantyno kan:awałową noc z .~?boty na ni~dzielę„ , . Jeśli 1;tż chod~ o soboty, to w tych 
wską mieści w sobie instytucję w której Takich typowych kuientow ma1ą war- I am.ach u~„rnteczmame są w Łodzi prze­
zbiegają się drobne iinteresy życiowe ty- sznwskie lombardy sporo w okresie kar 

1 
ważnie wykupy. Należy to przypisać te­

się<:y łodzian„. 0czywiście - tych, któ nawału. Pożyczki tego rodzaju wynoszą mu. że w sobotę ludzie przeważnie otrzy 
rych losy ne o.bdarzyły nadmiarrem dóbr tam pod koniec tyi.todnia oJwło 40 proc. mują wypłatę za całotygodniową pra­
doczesnych, którzy więc zawsze i wszę- dziennie. U nas w Łodzi Gbjaw ten jest cę„. Do klijenteli lombardu łódzkiego 
dzie są - w zmakomitej większości.„ bez porównania mniej widoczny... W I należy przecież sporo robotników._ 

Jaki ruch panuje obecnie w lombar- karnawale, czy nłe w karn<nvale - łódz 1 Tak więc w ogólnym zarysie przed-
dzię? Jak odbijają się łódzkie „ciężkie ka klijentela lombardowa to przeważ-lstawiają się ciężkie czasy w Lodzi, wi­
czasy" w zwierciadle ruchu tej instytu~ nie ludzie. którym konieczność życiowa dziane przez okienko taksatora Iombar-
cj.i? Oto pytania, z któremi zwróciliśmy wepchnęła pod pachę ubranie, srebro dowego„. . .J. z. 
się do za1~ządu lombairdu w osobie jedne L%2ZllllZ&2==ztatiii!J!iitW!~~™-FH 
go z przedstawicieli tego zakładu. · · ~~ --~- --~----,_..,~ :-----

- Ruch pożyczkowy jest obecnie 
bardzo wzmożony. Udzielamy około 100 Nopomucon Qlqbczvk rzei..ł do swoi narzoczono1: 
pożyczek dziennie, nieraz liczba ta zo. 
staje nawet znacznie przekroczona... ,„Po ślubie b'-~ZiBSZ musiała ml mvć nogi.." 

Jest to zwykły, doroczny objaw w ' 't I , 

,„ . 

- J(np J)an ten środek .na porost 
włosów!· Doskonale działa! · 

- Dziękuję_ To jest mój wfasn;v 
'Vynalc.zek~ · · 

w w 

Abdykacja·:. króla. 
Zygmunta IV. 

Monarcha, który został 
republikaninem •. . miesiącach styczniu i lutym. Tłumaczy ~lbo\\liem w Ameryce są milionerki, które czekai·ą 

się to tern, że zwłaszcza na ten okres Z Warszawy doincszą: 
'?fZypadają świadczeuia podatkowe„. na zdrowych mężczyzn. Skończyła się monarchja. 

- A czy na wzmożoną frekwencję ·---:o:-·- Republikanie m~gą spać spokoJ'nie, a nie wpływa sarna zim:i .- pora roku, w 
·której głód i chłód za~ląda do miesz- Er;i/og rozegra/ siq w sądzie. nawet powód maią do radości głębokiej~ 
kati 1 · • . I . . Popularny monari..ha król Zygtnunl - Bardzo bvć może ... Tembardziej, Lódz. 25 st"czma. będę miał większe wymagania. Be- 4 · dł · . d ł . 
te obie te przy,~zyny wypływaiją prze- Narzeczony Czestawy Cleszkówt:y, dziesz musiata n1i m\·.: nogi i soełniać -t~ zesze ~czQll"aJ obrowo n.ie z. tro.. 
cid ~ jedne~o źródła: ubóstwa„. Nepomucen Gtąbczyk, .tachorował 1ia wszystkie nawet na.ici.;ższe t.10lece11ia. nu t w odczycie wygłoszonym w sali Mu 

- Czy karnawał wpływa również na manję widkości. Tak pr,:ynajmmeJ - Pewno jesteś pijany - rzekla. zeum przemysłu i rolnictwa zgłosił .k..: 
wzrost frekwencji lombardowej? twierdzi jego wybrana. Pe'. n ego dnia - Nie, jestem zupełnie trzeź•.vy. Je- cea do stronnictwa republikańskiego. 
. - Nie. ~ pr~yn~jmni':i w. tak niezna· zażądał ~O'':iem kategorvcznic. by den z kolegów, bardzo uczony, pttwie- Gdzie jest takie stronmctwo ....., _.. 
cznym stopniu, ze nte daie się to zauwa-l przy powitaniu pocałowata g,1. w czato. dziar mi że kobidv straciły zupeJ11ie t · 1 · 
tyć. - Czyś oszalał? - spytała go. I znaczeni~ na świecie. foi;;t ich obecnie PY ~cie • . „ 

. L~dt stanow~ po.cl t~ względem prze :.._ Nic. Mówię całkiem poważnie . znacznie więcej niż mc;żczyzn i dlatego est, egzystu1e .JU!. ~ś ~e -~ · la~-
.c1w1eństwo do llllny.'.h mia.st, n.p. do War I ~a~·zeczony po:vi~ien b:rc ula ciebie muszą ich słuc~rnć. Każdy może zro~lć a tworzył go w w1el~1e1 taJJe:mn1cy · ~ · 
szawy. 'fam. wpływ ~ar.nawału na lom- s.w1ętym c . .dow1_ck1cm. doskonałą partJę. W Ameryce są rml- Zygmunt 4--ty, w życiu cywilinem Zyg.; 
bard daie się zauwn.zyc bardzo stanow-, - Dlaczego? · l jonerki, które tylko czekaj!\ na zdrn- munt Wilski. · 
czo .. "!/. sobo1t~ n.p. taks:itor d.o:.skonale - Dlatego, że zgodził sic oojąć cię wyclI i przystr;jnych m~.żcz:';~n. Musis:r. Wczoraj zdjął on wreszcie · p{~ca 
wyroz01a wśrod kliięnteli gogusia, któ- za żonę. Uprzedzam Cl\:. że po hiulic , więc to przyiąć pod uwagę i zgodzić się k . .

1 
k M~-

. iiMJ&t!iaW wm ~ na ws~ystko: ~ mb onłars.zy, ł or:'n.ę I skpowiedsid 'łna o~: 
D . . . . er o, a w aśc1w1e a ę o a -wo i.nem•· zwwczyna ze zdumtc!ua me mogła · t . . . . . dł ........ k-

serca 
nic powiedzieć. w sza m 1 na mowmcę wsze JlU J8 o 

Narzeczony dumnie · wyprężył tors i szczery, ba, nawet bojowy republikanin. 
rzekł z powagą: P. Zygmunt Wilski m.ówił naprzód Ó 

Przykuła dliecko łańcuchem do podłO!!'i. - A.wiec„. pocałuj mni~ w czoło! przeszłości, obficie cytując cał~ kąięgi 
..., ~ Nie chcę! - krzylm·~ła. z Pana Tadeusza Oł'az setki strof z Kra4 

Z Warszawy donoszą; ( - Jeśl'im to zrobita, to tylko dla do- Ud~rzył ją wów:..;,;a~ w. twarz. sińskiego i Słowackiego. Następnie prze 
~traszny b) l los Marysia._ Wrzo.::ka. ; br~ chlop,,;:a .- m6\viła przed_ ~ądem. -:- Dziewczyna odpowiedzw.ta mu plęk •szedł na obecne nasze kłopoty ra'z po 

OJc1ec umarł g-dy chlop:e-c miał trzy Ja- 1 Dz1ecko posiada z.te s1donnosc1, kłamie, nem za nadobne. 
1 1 

't . . ' - . . 
ta, a matka w po~o1ti za kawa!k'em l kradn;e i uc'eJ\a z dolnu, nrnsinlam sję \.Vywiązala się zajadła b1ijka.. raz wa_ąc w pu P1 1 sypiąc gromy na. 
chleba, nic obdarzała go zbyt czutą o- więc uciec do ostateczności i uwiązać Oleszkówna doznam do~ć cięikich J par•·flmctwo. 
pieką. go, by się opamiętał. obrażeń cielesnych, to też \Vezwano do Po odczytaniu kilku własnych odezw 

Nie l<'P_iej dziać mu się zaczęto, gdy P.owołal1'i świadkowie potwierdzili niej pomoc lekarską. _ do narodu - p. Wilski po.pił wody. i 
zysk~ł opiekuna w drug m mężu nu.u- skargi na nic forność chłopca. Od te~o czasu zerwali ze sobą sto- :.kończył. 
ki, ąitner.ze. , . . . Sąd, maj:ic na względzie okoliczno- sunki. . W k~sie było 7 zł. 50 gr., a na sali 1 ~arn~".rę~ę. mtl .0 Jc.zym,, ale .Je~z.- śc.i l~godzą~e,_ s_><azal Bitnero\~'ą na 3 Db~i~wczYtJa zaskarzvla go do i!1dU doołownie 43 osoby, w tem większośł 
cze bar<lz,i;~. by la alan n1eczu.a Il'.a tka, n11es1ą<;e w1ęz~e ,tU z zawieszeruem ka- o no icte. „ . 
z :vla_;;zcza. . ze czę~t~ byl prz~dml'ot~m ry iia 2 lata. Głąbczyka skazano na tydzic:i are- „na gapę · 
sporow nnędzy mm1. Na skorzc swej sztu. 
n\eraz dośw;a ic7,al, jak okropna jest ~WWWiii.iiliiii~~~~"!!!k-!!=!™!!!!!-~Wf!!!!!!!*~Af!!!*!!!!!Dil~~-!!!!•~illt!:i~:tl!!i !!!*M!!!•!!!~*!,!•!!!~!!!"!!!!!!®!!!!!!*Gt~C!!!'!·!™~~.:!li&~W!P_!&!I!: !!4!'!,!:r.:~~ 
sieroca do1a i buntowal sie przec,w 
swemu losowL 

Częsty olacz dz.f.ooka budziil litość 
wśród sasiadów, którzy niebawem do­
nieśli ~ policji, iż cl1~opiec jest w barba­
rzyński SP'OSób katowany. 
. Delegowany do mieszkania Bitne­

t:ów przy ul. Komorowskiej nr. 7 po­
sterunkowv Ols~anka znalazł lO-le~n!e­
go chłopca przvkutego P' dJugim łań­
cuchu do podt-ogi. Chłopiec zalewał się 
łzami, oświadczając_ iż na łańcuchu 
z1iajduje sie ju7 calą dobę w cii:\gu któ­
rej nie dostał nic do jedzenia. Zeznał 
nadto, iż mat1<a często go bije i głodzi. 

„ Titine, eh Titine! .. " 
śpiE ~ ał nad rynszlo ~em wesoły · Nieba. ek i 

n~o ał sob~B na mandolinie. · 
~ ·~,F.'żY jeszcze do ać. że był w negliżu i uczynił to ws~ysn:o 

. na rozkaz P~QkDBi blondynki. 
Wyrodną matkę pociągnięto d-0 od-

powiedzialno~ci karnej. lódt, 25 stycznia. Nieznajoma uśmiechneta się roz-1 Nie wahał się ani chwm .•. 
Akt oskarżenia zarzucał jej, że bila Wstawał blady świt. kosznie. ·- Ody kobieta czegoś pragi1ie, to 

dziecko Nuczkiem. poi;rrzebac.:em, Michał Uruszkiewicz z Ozorkowa - Nie śpiesz się„ swfcibku. Spełnią nie wolno jej odmówić - oś\viadczyL. 
sznurem i czem popadto. Do sprawy wr?c-ał 7 b:rhant!d... SiP twe marzenia, jeżeli będz.ivsz cier- Ulica była zupełnie pusta... Mó~i 
.J ł b 0 v' „, doskonat~rm hur. ...,r~e ··Ib.... pit'\.\, • więc s'miato się rozebrać ... .uo ą.czone_ yło św:.adectw_o lekar_sk;~. ..a.:. 1 

,w ". t ·,~"'_;-~-' :,· •. - · d ·ć b N. · bk 1 „ k stw erdzaJące na ciele dziecka ltczne w1Pm \\· ódka s:mmia a mu " „ - Pov,rie z, co mam uczyni , y 1eznaJoma szy o zam mę1a __ o no. 
pod!użne sińce, pochodzące jakby od ZnaJ.a..,tszy s.ię . na uHcv .Zic!on~i. zdob~rć hv0iP- serduszko. Jestem zdoi- Oruszkicwicz był jednak przekona· 

t l t l ny do na'większych noświęceń... ny, że obserwuje g-o pr-zez firanki... cięgów sznurem. I opar się o a armę 1 ooczą g-rac na man 
Oskarżona matka nfo przyznawała dolinie. z kt'irą nig-dy się nie rozstawał. Kaskady śmiechu tajemniczej b!on- Czas mi_iał szybko ... 

się do winy. _ Eo ja kocham was dziewczynki! dynki przerwały dalszą przemowę za- Grał st ntymentalne romanse, Tltinę 
_ śpiewał pdną oiersią. wianego mandolinisty. i Dulcincę : mvślał o pięknej blondynce. 

p 0 chwili ktoś otworzył okno na - Słuchaj, chfopczyJ·u - rzek fa 1 Wreszcie usiadł uad rynsztokiem i 3a-
po chwili - jeżeli chcesz. bym cię po- snął. 

Zamach Snm )ho' ·r1v part~rze l·ochafa. to musisz Zl{Od?iĆ się na WSlY Okofo god 1 iny (i.ej rano przechod•j(:' 
· n • Zachwyconv muzvk uip;:.if uroc 7

ri stko, co ci powiem. Zdejm marynark~ zostali zasl nc~eui nier\: •ykłym wid J· 
Lódź, 25 stycznia. blondvirc i:e w negli7ll . lrt"r:i g-o obda i spodnie i potóż je przy rynsztoku„. \V kiem. Na hru!\u sp0czywat w n ~gHlu 

W mieszkaniu przy ulicy Piotrkow- rzyta pmvtot,.,.vr.t"m sno.m:er. :n. kal 'So1mch będziesz graf trzy srodzin:v młody meżczy.rna, czule ob1Jjmujn : 
skiej 82 targnął się na życie 22-letni Jó- Gru.s··kiewicz ukł"1~ 1 i. się z n-racją · najpię!rniejs7.e mclodjc, a będę cię z roz mandolinę .... 
zef Gajda. przyto;n•ł rękę do serca 1 rzekł: kos7a stucha?a. Zbud·rnno g-o. . 

Po5!oŁowie stwierclziło otrucie jodyn'\ - Pi<;:l:na jesteś. jak marzenie.I Gdv sko'iczysz, zarrnk<1j w okno„. Zabrano ;;o do komisarjatu; f!dzi'e 
f , w stanie dość cłężkim pozostawiło go ·Wpuść mnie do siebie, a st\vorzymy ra.l \Vp11•;--:c •ę cię do pokoju .. „ [\. andolini-

1 
0powic<lział o &\'.ych nie~w~~kly.clr puy 

na miejscu. ł na ziemi.„ ~ta zloiył jej po 1.·tl)rnic iłc;boki ukłon„ godach i zn(>w usnaL 
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Nr. 2!, 

- .Masz pa~ tflQU go~nJcę H~ 
dla mnie? · 

- OczyWfścłe·! żoną. ~ kłórą ~ni 
wviś~ na mią.stQ, pświad~~Ył-. i,,ę b~-
dzie 1!Qtowa z~ m~nutęł ·· 
WWW i ilWO# 1!'11 tas 

* 
Ongiś wiedziano: długi włos. 
.Lecz pamięć - krótką, niestety.. 
Dzisiaj, w epoce ~ Iii g~cę~ąe, 
Jak dżiś . jest z parąi~ćią kQf>ię~~~ 

Zda się, że nie jest · Jut tak źle 
Od czasu, gify wiosy ściąa: ··· -
Clmc ętowę straci, :i~-Jn ~k jej 
Uczesać nie :Zapomin~.:, - ' -

P~11JU§t 

O kim świat mówi: 

6ep. ti~ida, p. cz~~hqsłowacłq s~ęf 
~?tapµ ~ęiwrntnegą i wacii cz~sj{J~h fa„ , .. .. . 
~(f;~~tow, ~9&~ą.t zdegf~dowapy n~ · zwy -
Iqegą . żofnter~ą. Udowod,niono pm, iżl fjńs~i łyżwiarz Thqnberg, zqohy( mi-

' 4P,Hl.Wła.l ~zp1e~qstw9 na rz~~~ sąwi~- strzostwo iy*w!ąrskte światą. W. Oslo, 
tów. Jlijąe norwega Lar~ena.. · 

,, Wesele" Wyspiań„ 
sk11go w Berlinie. 
zosta1110 wystawiono azui· 
k1 lodz1an1now1 p. Hertz· 
bergow1, dvr'1ktorow1 han 
d/owomu re1nhardtow ... · 

sk1ch teatr(Jw. 
W iiOł•()Sie Prąwqy!• o.pjsuje zman:y 

wąr~~:V$l!i lłfftv~k. B. Jł~eiter swe, 
w:irazema .'!- ~b:vro ~ Berld11ie. z Qpisu 
~ęĘQ do~·ia~uiepiy s1ę~ ~e genialny re­
zy~er. 11·1·em1ec·J\1 M;lx Rę.-inhardt z.amie­
r~l JUZ prze~ . ~·lrnnas.tu lat:y wysta­
Wi'.ć w B.ę,rl~IJ.Ie !,Weselef' Wysp.iań­
slnego w ŚW'letnęm tłumaczeniu zmarl-

EJ i iem y n a a I ar m I legQW~~ę!.~~!:t~~~~:;~znej i iqe~ 
W wej st~~ł:y łe<!inak ~.ówpzas na pnę-

cucbnący ch i brud'1Y~h mieszkaniacb ~~due frę,~h~Qwąmµ weµ iii!-mi~-

ezai Się $łraszny Wróg~gruźłica. . ~~b,~lm~ ~J}iff!.V{ą WY~ta\~., ··1:mia 1)ze-
. I _ )Ę\!, 'f_a·s:yG.ząvch s,ztą~ polskich w · 

N!ł Wl!rgineste. ankfęty Q mfeszkąniaęh lqdz/c.ich cf.ozore,ów dęmgr,r,v.ch B.er!l:t}je pornsg~ ZOLStałą' 'p·rzei p. 
· . . . . . · . !łre1te~,a w ~ozmowąch z p1rz~psta\,'fi-

~~~ Z5 styc;n1ą. ~! gf. Starzyns!nego na pos1e4zemu c1elami teat.row Reinhardta. Na czele 
Qzj~~~i§~a .,EPp!łbHk~" !lnYnipsłą r~- dełegaeil. wydziału -zdgp.votnok.~ pu- t-ych te;itrów stoi dy.rektor handlowy p. 

·,.ł.~l ?-n,l'.i~ty. kt.órą wzcpr1~~złi rµą ~l!ezqej, ktpra w rezuJtacię 13qwzięłą ' ca ffertzbe:rg, . 'fdzianin, ktery dzięki 
Przez f110~o~l, ~ł$•!ftt Z!ł ~ośr~qni~t §WY~h, ł'~~~rz;v. ly szerei u~!nvat · ~'f{;;~y~ivyr~i:-~1ftr tąl1~~t-0m ~gsvo-.~ 

NA PLEBAN • ~il!l~t'1f~f~4 ~a !~mąt wą.run!rnw mu~sz N~e w4?:J.emY. się ~ ttsi c~1V{iH w i~h sob.le - ta~ qiepąśl~dni:~y b~ c: bo~~ 
. - Bójcj~ się Bo~~: ~~oi~ie~~i!i ~ą~ ~~!JlOWY~i! ł_q~~~~A ~~()ZQf~QW fioll!Q„ m:;eaęi ~~~~anw bow~eq~. ?;,~. W~Z~lk!e plaeówli~, . -. . . ·· ". ą 

Cl~ S5. lat ł przychodzicie z ?~PQ'l\:ję- W~c;Jl. \'.'fYill~l ~e.J a~~Jet~ ~ą e~arąą pia „c~~egep1~ ~ ę_ę~y4eraty rnaJą '."fi.ZWY„ ~· tlertzb~g za1_n:tl3{fSOWa1. ~lę g;o-
1.lziam~ . ffJ.{i W h1stom t-qcl~t, &il Jfd!1Ym1 WJąl„ ~Z~l,ł c.harą~ter qemonstraeyjny i rie zy r~co p.oµiy_słerp f.eahz.aep I>Ofak1e3 &ztµ,­. '-:-- T> dla dzieci, żeby. ni~ ę~~h' ~·ę~ ~im §lrnngalenl, ktęrv krzy~zy WJ.Jfl,)Sl c:iowyl s~~n faktYGZ1lY ną.tgn1!e.si Uii'lW ~ aa scjemą ·~ ajemie;ręj. J:?ie~yz_ia nie 
ri!łkarn · urąszę dob~odzt~J.a.. wyrqową eyfr. Oględzinom po<ldanQ niony prz~z ankietę magistr~tu •est tak s O:gl.a .eszc-f<.e .zapase? PO'l11ewa~ f.fyr. - A w Jaktm yviek:µ Jf!!i!t teA gr.ą~ · ' - · - ·· .. - · · · ~ · · · - · · .,;. . ·-· "/ ' · · · · .r-~ · z. ·· - J.X~lillhar<lt bąv,."J ~ą. tourn~e rezysar-
b~azg? · · · folgół~in 3.844 1lOSes11, ~a. ~tor.ę p.riyp,11" pr~~rn~ą.1ąe~1 ~ę co rych}ę~ nalezatob~ Ę>kiem w Ałneryce, mpżpa jednak tu-

- ·~ Ar·p. chłopiec mą sześćq;;i(S!<tr~ f.!~ 1 p9Q PO?Or~ Okaz•!Jt. s11;, ~ft ~ pgol- wsz(:ząe akcję, któraby zapewnjłą i.lo- szyć, że w 11Jed·dlekiej prz-ys;zlości jecl­
c~wa~ 11:• ą dziewusze i~zie 11a pię~d?fę nej Jic~py . zl.ustr?W<J.nych 11mię~zka(l'1 zorcorn lu4zkie pomieszczenie. ~o.~ . arcy~~et. Wysp.iąńs~_ego ujrzy 
s.;,t s1ec1em. :- ~q ;;s.pa~duJe ą!ę W !)UtefYtHtch, ?04 Ponieważ jak to wykazała nicj~ltno sw1a!U19 ~tnkie'!qw. w P'fzOOUJącym tea-

" h d · 305 dd ...ł . • · ' · , - ·• · · • • • • 
1

: ·· tr:ze st0-ticy NrelUlec. W RESTAURĄC.Jt~ lJ01+ ~c ~ anu, ; na pe . ~s~u: 497 na1:t krotme J>r?lktyką, kam1emczmcy me · · 'L 
· - Tep gaś~, proszę pa1ią, ł!P~g~, ?~ p.stęP.ą!llJ O!). PQzatein wdgoc ~kon~ta wyl~azują w tym kieruJiku goprei. -µ;ofi ............... „ •• „...._ 

ma z~ waJo. quęsa qlł. t~e";i,l:J~ ' I tową~o w 1472, ~ rob~ctwo ~ 92Q lU!~- ~ chwyc~ć 11ależfiłoby ~'ę $\..ff9\YYCP TE~'fR M1EJSIQ. 
- Ztniet, lllą talerz n~ młl~fjhYV1 ~~kan1ae1l. W ~41?, RUes.zkamaełt ~oaJ- kąr a$ninistrą.cyjnyc}J, WYlllię.rzanych Dziś. w śr-g.gę, <>ru. w 4alszyn~ ctąp Jutro 

LADNf! (i0$CIH. a,g;ę sję mniej łóżek ~iż ąąqb ( !). dpratnie. przez specjalne sapitąrn~ ~f:>- ~~:.d!a;;~{~:e. Ę. Wroozyńskieg~ „Ab:sr tyt-., 
- ~() Ę:~tarzna porzą<łąłę ~iś Jak widat z przytocząny~f! WYżej misje kontrolne. . W pJątek raz Jesz-cze na pi:zedstawieniu wf6. 

sprzątnl~, ~eby Z~O~ pod n,1ąpą Jłi~ e,yfr, kwestja Qli~ą~k:aniowa dozerców $prą.wa jest bowienł v.>atna, waż- ~~~t:rrii: „Kredowę lcQJo." J;>O raz -0-szy. ~ 
było śmieci..e PfzyJdą dz~ goście. . domoWYcłl ~rze~tawią się na, terenie niejsza nawet, niżby ta ~ię pozornle 

;os ~et goścl~ co ędą pocl ą„- Łodzi fatalnie. Jest orut. teiu wię ~ej wdawalo. W brudnych, zatęchłych, . TEATR POPULARNY. 
pę · • k A d · l · a.. • k 1 h" h h Dz•§ o godz. 8.20 wiecz-0rem piowtórzemłl. . . Pf~Y r-. ~e zasa mcio gra ro ę WY- -c1emnYC1,1. „n11esz an {f!C . CUC nąc / -. wczora.iszęj premjei:y stYIQwei opere~ w ~ 

, . łJ A~~Ql(ATAt , tładąil!;ll §tosąnków p,anqją~yeh w tełlfetQreip. µ~t~pów \{ryje się bowie~ \lai ąktach · „~ysia t.,eśajc;?i~nl!a"· · 
si - ~o~~~re ·dl~ ~e~ p.p.rwc: ~ie<lzJn,i.ff µten:iwo. wśr~4 !jo;z;orc6w, straszniejszy . wróg ł4~ką~ci . ..,..,; rrut.: tEA.TR ąĘWJOWY ~AT'"'. · 
ę panCo to za p„.+n.„'e dla-„_,.„ ~a ąle łwJe1 QZ~Śet m1~~zkanców~ zwl;:1sz- Jicą. Znamy Ją w Łodzi mestet:v, az ,NęwY', Hłf ~ro~am. p. ę. „Salem Alb er1':u~7, 

- • Y "4ll1 ~5."' • · · . - . Ś odk h . · • · . · ktQre~o premierą dziś sJę o\}bYWa. ma yć Wł.,... tego, że J~tem żonaty! ezą. W Q r . . a~ na,gęs~•e.l ząlu(.fnio- ~azbyt cloł>rzę, by spraw~ ca{ą z.\łaga- Jcim krakie"ł paprz~ w rozwoiu tego teatra. 
we~ na kr~ach miasta. Wyniki an- telłzowae i powieclziee sobie jako·~ tq Gały. ~ereg numer!'lw o pierwszorzędne] warto-

PRZELICYTOW AL ki ty' · t ł · k · · d · · · : ·" · · " · ścl artystyczaej ma~ znałmmita rewJa I. Ober-- B d Afr Id · 'al . . e .. zos a Y, Ja ~wJa omp, zreferowa- będzie ... zan,.lca "Cipcia Gmmka" ~apowlada s~ J>Oll~ 
~zvna, ~~był t'iit~za~y~1 ;'i!vi;lue przez inspektora $anita.rnego m. Ł°" {3~emy na alarm!· I~":o ~6f.awi,o. Bi.jety do nab:vdą od &Olh. 
zobaczyć, trzeba było w biały dzie6 za~ - -. 
pallć lampę. · · . 

8 
t . _ • • ł • • t JUT~~JS~ JQNCeRT v ASA PRmooy. 

- Glupstwo! Znalem tale chqdego ra oze· Dl ' c:.!Ję.„ z SIOS rą· Jąk łtt~ podaliśmy, j"ijtfo odpędzie się re~ człowieka, że można go bYlo ~~~riet . . . . , , . . O _ . . · . . .. .· tąl skfzypcflWY,° ;e11jaJneg-0 Wz;rpka \fasa Pri-ą' hocfy, który w:ywołał w mie~c!e na..">zęm nteby,. 
doqiero .za dru~ razem, i4Y wsiedł „ • • wałe ;ainteresowame, Wl~ki;zQŚć biletów zo-
do pokoJU! ktoreJ wcale Die znał stała Jui fOZSJlf.Zeda~~· Radzimy więc za~ - Wszystko nic! Siostra UIQja ebo · · · · · - • S'1 zaopatrzyć s,Ię w bilety, gdyt artysta w tym 
rowal~ na ~ silną żółtaczkę, tę lJył~ Po u1· awnieni·u prawdy . małAonkow1·e po' pełn1·1i se~onli: grać b~dzie tylko raz jeden, Poczatel! zupelrue r(>ż()wa W( twarzy 1 . . . bt Ó • L t• lroncertu o godz. 8,30 ~ec,z. 

samo ~stwo. DZISIEJSZY Oł,)CZVT KARIN MICllAfLIS. 

•a1·.„,.P.kSIB mlas'la . Otp ciekawa, ~ sęns.~c~ . W;Prf)S,~ I w poszu.kiwa~iu za zajęciem,. p-a!ił ści~T!!r~~y~~t:a~~h~:itszi i ~~11:13 = ·n W 'I h1sl<>!Ją.: W rok.u 19!?0 oz.em! stę p1ejak1 młq?Y. ~o~łowslu . dq domu tx>gatego rem 0 godz: 8,30 w sali filharmonii swój wiel-

s Z• d b Stanlsław Kozłow11łp, orgamsta, p9cho- wtasqc1ela fe~y 1 tam pozostał. f'rzy„ ce Interesujący ~c!czyt na temat ,.Kobiety ą&ę-t. Je noczonvc -" 4-zący z Podo·la ~a FQ<łhaltl, z ubMą, ah~ eią. g:nęły g9 i om9ta.ły płę.kit,ne OC. zy mlo dzy S?hą" .. . Ode?=yt rn:ł"WYŻ&iY w ~erl.lnie ł 
. ł d i · Jin d -i . śl\ t l ..t • .J ' . h · f . · W1e(fp1y in1ął tąk ka!osa1ne wwodzenie, ze pre-.Według ostatniej enupoJa.e~ r-11ą<ł~ ~ 9 ą put ą '.z ęV{ezyn~. . ,u e~ 'łęl ~z~qw;9zy~y1 wyc ~arucy emera. Jegentka mµsią.la 'g:o <łwu.k:roh1ie ~owt6mrć. 

we~ biura stą.tystycznegQ Stanuów Wzti\J wbr~~ W!"h .a~-0-i~h rodZJ.C!)W! Mo ~krótc.e t dz~.ewczya~ n~e pozostą~a. <Hll: Pot!;Ol\~ate w Ui~wiel~ięj llośOi bit~ty 1'abyWa~ 
Zjednoczonych Amenrld · · Północuęj w ry. ą.1e. mogh ~~eśja, ~ę ich bęgaity 1ecJy,,. ~ą w ll;c~uq:tJ clo~o·a11~mu Iffle·P.zu:u'li;:Q- :!fna w !mia Filha,rm~n!l. 
końcu r. ub. NOWY Jor)( licgył 5,970,800 ~ak! b~rzębs~b1e. za td~~g<U'l,ną towariysz wł, f~~mu łstąry fe;m~r. kochaj~c WY'9hQ 4 . ! i. 1.d . . I~- w"-~ 'ł 
mieszkańców Chicago ,,_ .. a.120,;;oo ,ę zYCla u, Q5~ s1i:rp, _ę, . • wa~ c,ę. ęa E:-1Jł .s~o1e~ serc~. l .pragJ1~c ies Je5e re ~Qną 810\SW"l\- . :ie wy;aw~.a 
Filadelfia . • a ooo OOO Detroit · ' W$zet~1ę~1 wiirc spP.SeQan\l starali dlą. llteJ §..ze.zęsc1a, me $pr2.e;::iw11ał się 1e.dnał( im teg&, okazu, tylko udałą . się 
1 334 500 ~el~nd · ' TU 000 St !,łię w~ęść nieigodę w arJcięs~e kcu::ha- woale, Pfl ~ilku iniesiąi:ach wzięli młP... do proboszcza, któremu o.wwie&.iała 
Lo iŚ ,__' 834 OOO. Bost · • 793 000· jąę,ych ęi.ę mał~nków, których tymo~a- d~i ślub, za'ąlieszkaws1lłly u farmera na wszystko. s u r . i . ' ' OQ B . . . . ' !letn Bóg pobłogosławił. $y.nem i c.órką. a<tałe, Nie zdzi\vłło ieh wcale, te nia.ją po Można, sobie wyobrazić ~erażenie s:C ooo ra~:cshoin-gt S76.0005~1\ ooouff~leMl Pr.~y u.iródzinąch atoli cerki,, rnat;ka ittąAr (iobne nazwiska., tyle bowiem je.st naz- oibojga młodych, gdy dowiedżieli się, tą 
. ·an.kee' ~6000°" 1- ....... ; t .1. Jt·" ła, ojci~c zą& nieza~ługo, pogniewawszy wisk d.9 siebie podobnych. nieświadomie żyli w lcazirodczym sto-v · - v~ • • nne m1as a .., . · .1 • • kt.(;- dz'-.l · . . . . k o · - · śl b t-ł · · Zjednoczonych liczą itej SOO.OOO s!ę J ro9~1cam1, · .,..-~y go Yf_Y 1ea~lc~ Wres~cte, gdy z-atc;ę~~mB za ro,tlzin-. s~n u.. ezyw1sC1e u z~""' un1ew~ 

. k • 6 . Włl · · · h, wyem1g.rową.ł <Jo &a21yl11, zabrawszy nym 1,-aiem IW\słanowł!J.1 pocwróać do ntQ\O.J 1 aensae~ę to małzeństwo mtl81a miesz anc w -1.. 6· 1. „_ · j ' -· · · """ Il'" ~ · · t · · · ••t•••••••i•M•~•••••••••••Htt ~· Suµ·' c f>Aę, ~ !lyipą ~~w1~ ąe u ~,q,. Qjcg,wskiei Wt$i i zwi~ić dam.y swoich o się roZ;ejśc. 
~try męboszc~lu ~on-y, n~ wyc.Iiowain1u.. rodziców. Pnybyli więc pa Podole, zip„ Ale tutaj wła~ie rozęgrała r;ię strasz 

~z Ko ł„ A TA n c" SYJ\ PQ~ze<iłsz~ lat 2'4 w. yjęchał. ~a oi- pełni~ ni~ pirzec~t.Jwając bagedji, i~ka na tragedja. Młoda dziewcJZyna n~e mo„ tJ U n n - e,epi do ~razylji. Tyme2lćlsem w Brazyt.n ttdedługo miałą nastąpie. . gła przeżyć nies.zczęścfa, za jakie uwa„ 

W L• . . k. TR~UGUTTA 1 ojca odnale~ć p.ie ni6gł, albow!em te:ą tt- Oto, kiedy zjawili się '1 ~igstry !!ie- żałą małżeństwo :i: b.ra-tem, i otruła się. 
• lplDS lego <Grand.Hotel) • l!iąrł w \Diędzyczasie . Cp się stało z ca& ·boszc;-zki D)a,.tk.i, któr~ wychowywała młody zaś Kozłowski •if>wiedziawszy si~ 
n..,. ruy .., ~ now. kom~ . 'q Kozłowskiego, • je~o ai~trą, nikt me przedtem młodego KozłoWISkiego. ta po o samobójstwie siosby, utopił ~ w Al 

Ru w tnalkm „L.ek.c-ł• Pl'all~ wiocl.W. · imała wkrótce. M łoH K.o&ło~ wi4tt. 
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Pas cnoty niewieściej Amerykański „Król łoniny" 
skradziony przez tureckiego profesora. na wygnaniu ale „dynastja" trwa. 
ParySka policja od szeregu dni za.j­

tnttje się osobliwą aferą kryminalną, kitó 
rej bohaterem je<&t tut'ecki u.c.zony, prof. 
:Easad Nasuhi, W)'lbitny archeolog. 

Nasuhi zostaje pod o-skarieniem.. :te 
z muzeum miejskiego w K01l1Stantyn-0po­
lu skradł pewną ilość cennych zaby~ów 
m. in. pas cnoty i stairozytne malowidło 
z przed 3 tysięcy lat. Te skarby miał 
sprzedać pewnemu paryskiemu antyk­
wanowi. 

Archeolog turecki przyznał się do 
winy, oświadczaj.cą, że jego fatalna ~ytu 
acja matetja.lna zmusiła go do takiego 
postąpienia. Mianowicie zarząd muzeum 
z któr* skradł owe sta.rożytnośd, od­
mówił mu wypłacenia naJeżnej mu z rpz 
mait~ tytułów kwqty. Nię widział te­
dy i.ooej dro~ wyjśda, jak tylko wynagro 
dzenie sobie krzywqy przez przvwłasz­
ozenie sobie OW}l'Ch c~ny<=h przedmio­
tów muzealnych. 

Prof. Esad Nasuhi był przez wiele lat 
kust06Zem muzeum miejskiego w Kon­
stantynopolu i uchodził za jednego z DaU 
wybitniejszych znawców histotji turec­
kiej. Przed kilku laty polecono profeso­
rowi Nasuhi, aby się udał do A!llgory ce 
lem przepro~adzenia tam prac WYkopa 

2 nlag\ery: 
I. Kobieta, Która kocha 
li. Awanturnica mimowo1i 

liskowych. Archeolog wyjechał istotnie 
do Angory i wykonał polecenie z świet­
nyn;i wynikiem. Powrócił on do Konstan 
tyno·pola, obładowany wszelkiego ro­

dzaju skarbami archeologicznymi. 
Za jego zasługi przyznąno mu wów­

czas wysokie od~aczenie. Kiedy jed­
nakp rof esor zaczął się domagać pokry­
cia kosztów, jakie pociągnęła za sobą 
ekspedycja naukowa, miarodajne urzędy 
zbywały go niczem, odkładając term;n 
wypłaty na datę coraz późniejszą. Osta­
tecznie okaazło się, że fund'1sz przezna­
czony na ten cel, jest wycezrparay i że 
profesor cie może otrzymać naleźmych 
mu sum. 

Essad Nasuhi, silnie rozgoryczony, 
zgłosił dymisję ze swego stanowiska 

zajrnowane~o w muzeum i wkrótce po­
tem opuścił ze sswoją rodziną Konstanty 
nopol, po ostatniej nieudałej próbie wy­
dobycia od dyrekcji muzeum owej kwo­
ty. 

W niedługi czas patem zarząd mu­
zealny stwierdził, ze w muzeum zniknę­
ły dwa cenne zabytki: mianowicie pra­
stare malowidło znaleziome przez prof e­
sora Nasuhi w Angorze i pas cnoty, któ­
ry zaliczano do naqbardziej cennych za­
bytków muzeum. śledztwo nasunęło po 
dejrzenie, że to prof. Nrusuhi przywłasz­
czył sobie te cenne zabytki. Dalsze ba­
dan :a wykazały, ze zarówno pas cnoty, 
j3k i stary obraz z:istały sprzedane przl?z 
b. kustosza muzeum, pewnemu antyk­
warzowi w dzielnicy łacińs....~iej w Pary­
fo. 

\X'~pamniany pas cnoty ma pocho-

Syn restauruuz monarchią Armourów. 
rJetlnym z najbardziej interesujących robieniem dobrej ma.r:ki flirm1e. 

przejawów amerY1kańskiego genjuszu Przed OO laty b}'ł Piti'p Amiaur. pra· 
kupiect.1':iego jest historja ArmQ.mów. dmad dz:isi·ejszego miit1onera. skromnym 

Dnia 16 sierpnia 1927 r. mnad w rzefoikiem w Chicag1). 
Londylllie I. Og<len Armour. zwa;ny „kró Pracował po 16 ~od:zńn na dobę., a 
Iem słoniny". \V ciągu 130 dini stradl on gdy zaoszczędzi sobie nieco grosza. o-
130 miljunów do.Ja.rów, przedsie1biorstwo twor~ Własiny rzetnidki .sideioik. 
jego zabrali dłużnicy, a w drodze łaski On to .uJiepsz-ył system mrożenia mię. 
przyznali zbankmtowanemu szefowi~ iż sa. tanio zakuJ>ywai bydlo na IPOlu.dnin 
opuści Amerykę. i zamrożone mięso przewoztl do Ghica-

I. Ogdem. Annour z.marł jak „praw- go. Na t)'lm i:nt~esie dwobffł $1e w ciąa!I} 
dziwy" król na wygnaniu. pozostawia- ki'łlk~ lat mająt1ru. 
jąc po sobie pamięć rekordowe.go ban- Gdy umierał.. ~ swemu S}"llO-
kruta. Wi 30 mil!'ionów do1arów. 

\V kraju pozostat jednak jego syn, Następca jego pow!ęikseyt fortunę o 
przejąt na siebie dt-ugi ojca i zabrał się 100 mfiljonćW'. a wnuk s:tracll wsz%,tko 
do pracy. na wcld'llie śwfa1toweJ. 

Nie upifynęto p.6~ roiku. a flnna Ar- . Wierzył bowiem. i:t wałuta ooroPeJ. 
mourów rozporządza jnż znowu mi1jo- ska wróci do swej ipcl'nej wartości !I. z.a. 
nami i zarzuca n'nek amerykański sło-ttrzymal w kasie franki, liry j. denary. 
niiną i konserwam mlęS111e:mi1. TQ go doprowaid~o do zuPeł'nej n -

Cztery pokolenia pracowaly nad wy iny. , 

Kl adl. 
Dzisiejsi zawodowcy czy złodzieje amatorzy z przed 

3.000 lat? 
Przed kilku "dniami rozeszła się wśród ty i w dlo.,·e, p<>czem wysłudir·no icl! 

archeologów sensacyjna wiadomość, iż zeznań, które pisarz faraona zaprotokó­
czwartą :Komorę króla Tittankamona łował. 
splondrowali złodzieje. - Otworzyliśmy ich trumny i znaleź 

4 owi~l~J: 1 
dz;ć z 12-go stulecia. Wówczas to tego 
rodzaju zabezpiec:::<.?nia cnoty niewieś­

' ciej były en voguP. Pierwszy pas tc~o ro 

I dzaju był dziełem pewnego wcneckieg0 

Tymczasem jeden z angielskich egip- liśmy czcigodl\ą mumję króla obwieszo­
tologów twierdzi, iż kradzieży dopusz- ną złotemi łańcuchami, klejnotami i amu 
czono się już przed trze::na tysiącami lat Jetami. Głowa była pokryta złotą czap­
i na dowód swych twierdzeń ogłosił pro ką. Szaty czcigodnej mumji ozdobione 
tokół znaleziony wśród starodawnych były złotem, srebrem i kosztown-0ścia-

Bebe Danlels 
James Hall 

złot;;ika. Najwię.k;ze rozpowszechnienie 
I pasów znoty przyp:ida na okres wojen 

papyrusów. mi. 
G.-obowiec Faraona okradli urzędni- Pozrywaliśmy z czcigodnej mumji 

cy świątyni Amona do spółki z murarza- wszystkie kosztowne przedmioty, nie 
mi. Dostali się tam podziemnym chodni- oszczędzaliśmy również szat. Następnie Ricardo Cortez 

Estera Taylor 

Premjera Jutro! 

krzyżowych, kiedy . o 1 ycerze chrześci­
jańscy wyruszaj'1;c na walkę o Grób 
Chrystusa, na s.:.ereg lat pozostawiali 
swo=e małżonki w domu. Po skończen:u 

l waj~n krzyżowych, pą-sy cnoty wyszły z 
mody. 

Idem. podzieliliśmy łupy między siebie. 
. . . . . Protokół śledztwa odesłano fa„aono· 

. ..Os~u r:i-hus1ow .wykrył naczeln~k po '\'.1
1 

którr miał wydać wyrok na złoczyń 
hc11 '!' l eb i odstawił 1ch pod strazą do ców. Proto~ół nosi datę: 19 hathor w 15 

Naogół pasów cnoty przechowało się 
bardzo niewiele. Najpiękniejszy egzem­
plarz takiego pasa, zrohiDny ze skóry 1 

....,~ti!S'l z kości słoniowej, można oglądać w pa­

sędziego. roku panowania króla Ramzesa JX, o go 
śledztwo toczyło się w obecności clzinie wieczornej. Wedle naszej ra hu· 

trzech. osó. b, a .miano~i7.ie: sędziego, pi-lby CZllSU ciekawy dokument pochod i z 
sarza 1 naczelmka pohCJi. 8 listopada 1126 roku przed Nar e­

Złodziejom wymierzono na wstępie niem Chrystusa Pana. 
ryskiem „Musee Cluny". 

S. MAlSAQOW. 

śledztwa odpowiednią liczbę plag w pię 

o<l komarów, grubą, czarną warstwą l człowiek musi pozostawać ze zgi ~temi 
pokrywających ci.ato nieszc'ZęsuegQ. kolanami i z głową wciągniętą w ra-

WYSPA TORTUR I ŚPllBRCI 
Tortu.ry trwają po kilka godzłn. „Na miona. ~'iedzenie w. worku trwa. od 

komara" końozy się tern. że ciało uka- trzech dm do !Ygodm.a. .Deput~~ }est 
ra11e..,.-0 stanowi jeden wiełki wrzód od wydawar.y taki sam jak 1 w „1, ek1er­
ukąs;eń jadowitych owadów. Więźnio- ce". Bardio rzadko ~ię ~darza, bM ktoś 
wie slabsi natychmia:sit umierają. bair- wy;trzymaJ te średruow1eczne tor tury. 
dzi.ej si·hu pr.zez szereg tygodni p() ka- Rozstrzałów zbiorowych, Jakie sto­
rze bez dotkNwych boleści nie mogą sowano w .,Bfalym domu" t-eiraz n ą. So-

1 ortury na ~ol6wkach.-t:>iekierka 
Na komara.-Kamienny worek. 

W e<llug z.apewinień przywódców 
1>artii komunistycznej „Pólnocne obozy 
Specjalnego przeznaczenia", __, jest to 
coś w rodzajiu zakładu poprawczego. 
Kary, stosowane w tym za:ldadzie mają 
na celu skłonić wi.ęźniów do szybszej 
poprawy ii wyrobić z nich pożytecz­
nych obywateli republiki sowieckiej. 

Wistocie zaś kary ogozowe zairów­
TIO jak i c•hozowa pomoc lekairska obh­
c:zonc są na mniej lub więcej szybkie 
wyprawianie na tamten świat możliwie 
największej ilości zesl.anych. 

Za wymówienie się od pracy, n;e­
postuszeństwo w!adzy, propagandę 

kontrrew-0lucy1jną, ubliżenie czynem 
lub slowem administracji, ukrycie Ja­
kiegoś da\vn.ego przestępstwa, usiJo­
wanie ucieczki - przewiduje szereg 
kar w zależności od rodzaju „przestęp­
stwa". Z caleg-o bardzo skomplikowa­
nego systemu kar wskażę najważniej­
sze i najczę~c1ej sto.sowane. 

1. SŁcki crka. 2. Na komara. 3. Prze-
dłużenie term inu lrnry. 4. Kamienny 
worek. 5. f~ozstrzat. 

Talde „$rodl-i noprnwcze", jak hid·J 
po twarzy, konfiskata na pcwleu okres 
czasu prz.esyJek od krewnych, obijanie 

23) ani sjedzi.eć, ani leżeć. towkach niema. Rozstrzały pojedyf1c 1 e 
nahajką, albo tylko „smoleńskiemi' pal- Przedłużenie terminu kary jest stc- są bardzo częste i ą uważane za zia-
k.aunJ" i t. P. na Solówkach są zjawis- sowane t.era:z względnie rzadko dla tej wisko normalne. Większe ilości wi ę :l­
kiem tak cooziennem, że nie warto nad prostej przyozyny, że zgodnie z ostat- niów rozstrzel'iwuj'ą tylko wtedy , gdy 
tern specjaJ·nie się zatrzymywać. nie mrozporządze;niem G. P. u. kaidy władza sowiecka odpowiada terrorem 

"Siekierka" - karcer w sławetnej więzi.eń i tak ma przed sobą dożywot- na represje w stosunku do komuni5tów 
Sieldrowej Górze na wysp.ie Solowiec- nią katorgę . Dlatego też za bardziej zagranicą (np. rozstrzelano około stu 
ldej w odlegfości trzęch wiorst od Kre- znaczne wykroczenie czekiści wysyła- osób rosjan i cu<lzozi.emców po zlikwi-
rnlu. NJegdyś zamieszkiwał tutaj jeden ją więźniów do „worka". dowaniu w Estood.i rewolity komuni sty-
z najbardziej czczonyich relig:iJnych ia- croej 1 grudnda 1924 roku, cokol w tc 11 

Za dawnych czasów każdy mnich w mndeJ· nn analoo-icznym zamachu w Buł 
natyków na wYSPach Solowieckich. Do K i· · · ka'd t I :n. • ł ·, da yv b~ rem m1ei z y pus e mrl: mia me - gar]'l·· i t. d.). 
„siekierki" \vysylaią więźniów na ok- 1~·1. d · 1· b·t k I · 

t;;n.O o S\VeJ cel wy l ą w s a e piw- Wnosząc ze szczeryc wynurzcł1 Sft-
res od dwuch do 6 miesięcy. · k l tó · I b ł ntcz ę, w :< reJ przec iowywane Y Y wieckich przepisów zrozum iałem, że Regulamin w „Siekierce" jest na- d kt · p· · 1.- te gt~ 

pro u - Y spozywcze. iwmczl\IJ y· zbiorowych rozstrzalów. w normalnym 
stępujący: więzień otrzymuje dziennie b k' 61t d d • h ·w 

o ie na P i ' ora o woc arszyno trybie G. P. U. teraz poprostu nie po-pó! funta chleba, kubek zimnej wod v i (1 d 1 · , · ' t ) · · -~ · .o i cw1erc me ra me niaJą \.!'fZWI trzebu3·e, albowtem w zupełności j ę r„t-uic więcej. Wszystkie drzwi i okna bu- 1 d 1 ty , b t · • ł 
wca c, pro u ( zas Y Y w me \VK a- stępu3·<1 metodv. ,,humanifarnc" -r :::top-dynku są zabite deskami. Łączności ze d · lk' t 6 ., ane przez wie ie o wory zg ry. nlowe zabi3'anie głodem, ci<;żką pracą światem niema żadnej. Karcer nigdy 

To właśnie są sławetne „kam!cnne ,._pomoc"' lekarską" ... nic jest ogrzewany. Zazwyczaj po upty ... 
worki". \.Vięźnia czekiści prowadzą do Myliłby się ten, ktoqy przypUSlCZ 1ł wie termi'nu kary w „Siekierce" zoa.i-
„worka'1 i pytają' .1Jak chcesz włazić. z:c po to, abv trafić do „Siekierki" do dują zmarznięty trup wiefoia. \V bar- " 

dzo rzadkie '.wypadkach opuszcza „Sic- głową naprzód, czy nogami?". „worka", „na komara"· i t. p. trzeba I o-
kierkQ" istota napół' żywa. Jeżeli "ięz.icń pakuje do „worka" z pełnić jakiś występek. Przez wiadze 

„Na komara" - rodzaj kary, cieszn początku glowę, - biją go srnolei1skie- centralne więźniowie są oddani zt11)cl­
cy się najv.riększą popularnością wśród mi palkami po plecach, jeżeli zaś wpa„ nej samowoli administracji obozow ej. 
sof,owieckich czekistów - polega na kuje naprzód nor;i bij4 go po glow!e i Nie podoba!a się czekiście czyja' twnrz 
tern, ..;e wi(.'ź.nia rozbierają do m!,('a i t urzy, Bic'e tnva tak długo, aż c.1łe spróbO\\ al ktoś ch y tkicm przcż ·n•tć 
stu viaj::i na specjalnym kam'eniu naw- ciało wrturowanego nic zmieści się w sit), wspomniał w liście do rodziny 0 

prost komendantury. ~kazai'1co\\ i pod „wo.rkn". PO'i1iewnż, worek jrst zamd- swej clcżkiej sytuacji - i ju ż więw.:!i 
karn, „worka" i rozstrzalu ka;;ą stać I to wąsh ażeby możua byto w nim s:c- dostaje się na te potworne tor tu ry. 
nie.;uchom-0 i nie pązwalaią opędza.ć się dzieć i za niski, by m<>żna w nim stać, (d. (".. n.) 



Proces w gronie 
18 dz·eci 

ks. Roberta de Bour­
bon·-Parme 

o histor~· cznv zamek fran-
cuskich książąt. I 

Trybunat apelacyjny w Orleanie 
tyrzystąpił do rozpatrywania sprawy 
bardzo ciekawej ze względu zarówno na 
objekt, którego dotyczy, jak i na. obfite 
grono zainteresowanych w tej sprawie 
dziedziców jednej z lin.ii najsta:rsz.ej dy­
uastłi w Europie. 

Chodzi o historyczny zamek francus­
kich książą.t krwi, Chambord, który 
przechodza_c z rak do rąk w rod.zude 
Burbonów, przypadł wres?;Cie gałęzi l 
parmef1skiej w osobie jej szefa w· po- · 
przedzającem obecne pokoleniu,· ksi ęcia 
Roberta. · · l 

Książę Robert był jednym z uajpłod- I 
niejszycb prnedstawicieli w ptodneJ dy- 1 
nastji burbońskiej. Ody zmarł dnia 16 li­
stopada 1907 r. w Piamore pod Viareg­
gio, poz.ostawił w rei-ultac1e swych 
dwóch koleiny~h związków małżeń­
skich ani mIDeJ am więcej tylko ośmna· 
ścloro dzieci. 

Na spadkohierczym zjeździe farnU:j­
uYtn calej tej imponującej progenitury. 
od.bytyiin w ostaitnich dniach 1907 roku, 
najcenniejszy z poszczególnych objek­
t.ów sukces.li po księciu Robercie zamek 
Chambord przyznany wstal n1e bez­
dzietnemu księciu ttenrykoWi Marji Al­
berrowi ferdynandowi Karok>wi Piuso­
wi Ludwikowi Antoniemu. którv jako 
najstarszy z synów został szefem Unji z 1 
tytułem duka Panny Piacenzy i:td. itd.. 1 

lecz jedynemu z d-zietnych synów, 00-1 · 
darowanemu sześciorgiem potomstwa. . 
najmłodszemu z d'Ziec:i pierwszego mal- , 
żeiłstwa księcia Roberta, księc:u 'ElJa- I 
DaWi Robertowi Karolowi Marli Piuso- . 
wl J~owi. Książę Eliasz jednak,_·. k~<)p i 
rg zamieszkał w Wiedniu. był podda­
tlYID a.ustrjaclmn l purkowmkiem arm.ii 
austro - węgierskiej, z chwilą wybuc.m 
:wojny światowej stam\l w ~egach 
.ojsk habsbw"Sk.ich. Wtedy .to zamek 
Chambord wru z calą domeną zostal 
pnez rząd fnncuskiej republiki zase­
kwestrowany ja:lro wlasoość poddanego 
wrogiego paitstwa. 

:Waótce potem, m. wniosek "koati.: 
cyjne~ rodzeństwa księcia EUasza, 
•d w B1'0i.s · pow.zi~ decyzję, unleważ-1 
aiają.cą posta.n~ wiedeńskiej rady 

1
-

iamilijnrj z r. 1907, odbierającą kstęc~u 
~wi zamek oraz domenę i stano- ; 
wiąc:\, te stają s:ię one niepodzielną wla„ 
soością wszystkich 18 dziediiców, 

Po wojnie, w roku 1920. książę r:t-1 
)l.sz wystąpił z procesem przeciw tej 
decrzJt Proces w pierwszej mstanc.J I 

trwał pięć lat, 8.'Ż wreszcie dnia 30 kwie- 1 

una 1925 r. zapadł wvrok. podtrzym~- 1 cy decyzję sądu w Blois. · . -- • 
Ksią!ę Eliasz wmósl aJ)eladę t>TZC­

dw ternu wyrokowi t obecnie właśnie 
w Orleanie apelacja ta jest rozpatrywa-1 
na Największe zainteresowanie w tej 
sprawie obok ks. fljasza, wykazują eks !' 

cesarzowa Zyta oraz ksiażę .Sykstus. 
którzy jako adwokata wybrali sobie eks 
minjstn łraincuskiego p. de Monzie. 

Char eston 
·znany od .•• kilkuset lat 
Pewien angielski podróżmk, powró­

ciwszy z dtu.ższej wycieczki p.) f ybeCie 
opisuje cieka we spostTzezenJa z jedne­
go z tamtejszyc.h klasztorów. gdzie od­
była s1ę na jego cześć wspaniała uczta. 

Po uczcie mnisi tybeta1i,srcy pr zystą­
i>ili do tańców i w oczach .tdżhv . onego I 
podróżnik.a wykonali ... najp.rawduwsze-1 
go, znanego u nas w Europie, -;harlc~•to-

1 na. . 
Zdziwiony podróżnik zapytal · skąd 

pochodzi ten taniec. I 
Poinformowano go, że znai:iy on już . 

jest od przeszło kilkuset lat. I 
Podróżnik śledził z zaintciresowa- · 

mem jak mnisi tańczyli i zapam1etaJ so- 1 

bie szereg figur u nas nieznanych. Po ' 
powrocie do kraju nie omieszkał zadt- ·l 
monstrow~ć tego, czego się nauczył j_c­
dnemu ze swoich przyjaciół, wybLt11e-

1
1 

mu ·nauczycielowi tańca.. · 

c 
Dziś arcypremiera I 

• 
tłaiwiększe arcydzieło sezonu 

i: naj_większy cud sztuki filmowej 
p. t. 

c •• su· ISE'') 
Pierwsza amerykałlska realizac;a qen ·a•nego 
europejskieg~ reżysera F. W. MUR n A rł 'A 

na tle pow~eści 

H. Sudarmana ,P. t. ,,Podróż do Tylży" 
.Ta płeśii o tycłn „ich dwofga"-roz:bnmiewa 

MOTTO 
wszędzie, zarówno wśród zgiełku wielkomiej­

• sldego. lak i pod pogodnem niebem u.ciszneł 

-

.• wai-gdyt wuędzie wygrywa tycie tę aam11, 
· melodję.~ • 

Rolę główną gra 

JANET.GAYNOR 
urocza nieporównana, zachwycajaca artystka 
p~zewyższajaca ~dziękiem 1 ta1entem - -

. LILJANĘ GISH 
.,WSCHÓD ' ·SLO~CA„ · to . dzieie miłości z,ewnego matteóstwa. jaklclt 

„ vi·Ie{e." 

„ WSCHÓD . SLOŃCA „ to dzieje zbrodnlozych IJ()ryw6w duszy ludz­
kie) .... 

' „WSCHÓD SLO~CA „ to burza namlętnoścl, rozpetana przez koblete 
demona.M 

„WSCHÓD SLOiqCA" to zwycięstwo zdrowych łllstYtlktów i oczu~ 
s:tlachetnych-

„WSCHóD SLO~CA~ to powrót miłości f szczęści.a, tryumf śwla.tła, 
rozpraszzjącego mroki-

nu~trac!ę muzyczną na::z:nakomitszvch kompozvtorćw L. Ko n tora 
wykona zwiększona orkiestra symlon. pod batutą P• VI 

Poc1ąt~K seansów o 4.30 

59 MiB 

Pogrnmra naiwnych 
. dzlawcząt. 

Sorvtnv "narzeczonv" kilku 
niewiast został unieszkodli­

wionv orzez pohcię. 
Dwudziestodziewięcioletni ml-odzie­

niec z Nowego Jorku, nazwiskiem John 
Jackson, należy do tych nkb1esh.ich pta­
ków, kt?re nie sieją, nie orzą a żyją, ba._ 
wiąc się wspaniale cudzym kosirem. I Posiada on ujmującą powierzchowność, 

, nosi dobrze odprasowane gusto-\vne ir-
1 b~ania, zawsze świeże, mOdne krawaty. 
me więc dziwnego, że panny, cieple 

l wdówki i mężatki przepadają za nim. 

I T.ą wziętość u
 n:cv.".iast Jackson umki~t­

me wykorzystywał. Jak to robił wyirn­
zujc najlepiej ostatnia jego historja.:: 

Mloda, zaledwie 22-letnia pa1ina An­
.na Kielszcz, ujrzawszy po raz pierwszy 
sympatyczne~o Johna, t;a.kochala sic; w 

I 
nim na zabój. Po kilku dniach wspólnej 
włóczęgi ·po· kinach i dancingach, ·mfo­
dzieniec zaplonąl mitością do Anny i pt>-
prosil o jej rękę. Zgodziła się z radości<-\: 
Po dalszych kilku Q,nlach, John zacząl 
narzekać na ciężkie czasy, żaląc się 

1 przed ukochaną, że z powodu braku od­
i powiedniej gotówki będą musieli zrezy~ ! gn?wać z pl~owanej podróży poślub~ 
i neJ na potu<lme. · . / 
I Panna Anna, nie chcąc nawet styszeć 
o czemś podobnem zdradziła się, że PW I siada uskładanych 300 dolarów, któr-e 
chętnie poświęci na ten ceL Targ w targ­
kochany John zgodzi'l się p.rzyjąć of1a'.' 
rę swej najdroższej narzeczonej, wziął 
od niej gotówkę i... zhiknąl ja:k kamfo­
ra. 

Zaniepokojona losem narzeczonego 
Anna opowiedziala o wszystkiem swej 
starszej siostrze, Marii, a ta wYtluma­
czyła jej powód zniknięcia Joql).a. Minę­
ło ltil,kanaście dm. Anna przebolała już 
stratę narzeczonego i 300 dolarów, gdy 
nagle ziaw:ił się on w jej mi.ę:szkaniu. po"' 
wtórnie prosząc o dodatkową pożyc·z­
kę na podróż poś\ubnq w SUll11.c 200 do-
1arrów. 

Gdy Anna pertraktowala z ] ohnem, 
Marja zawiadomiła policję o odwledz.i.„ 
nach ,,narzeczonego", prosząc o arcsz.­
towanie go. 

Obecnie John siedzi w więzicni,u, a 
policja bada jego przeszlość. Udało się 
już ustalić, że w czasie, gdy· zawrą.cd 
glowe Annie, mia~ dwie inne narzeczo­
ne „na mieście", które również nacią­
gnat na „podróż poślubną". Władze 
śledcze przypuszczają, że John z nad:t· 
gania na małżeństwo naiwn.yeh niewiast 
uczynił sobie proceder, który mu się so­
wicie opłacał, gdyż o naiwne nie tak 
trudno. 

Co usłyszymy przaz radia 
az1ś, w sroaę 

25-go· stvczn1a t 
PROGRAM STACJI W.A.RSZAWSKre.I 
U.~12.00 - Komu.nik3t PAT. 12.00 .._ 

I Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjad:iej. ko­
munlkat lotniczo - meteorologiczny, oraz nad 

l program. 4.40-15.00 - Komunikaty PAT. 15.00 
j-15.lO - Komunikaty: meteorologiczny, gos­
podarczy, oraz nad program. 15~16.00 -
Przerwa. 16.00-16.25 _: Odc~yt p. t. ,,.Kursy 
dla dorosłych~· (z cyklu odczytów orłc. przez 
Min. W. R.. i O. P.) wygłosi p. Marjan Godedd. 
16.ZS.-16.45 - Nad program i komunikaty 17.0S 
-17.ZO - Komunikaty PAT. 17.20-.-17.45 ...:. Od 
czyt p. t. ,,zagadnienia starości i sztu~gQ 
odmladzania" (lJzial ,,.tligjena i medy~na} ~ 
wygłosi dr. Władysław Sterling. 17.45-18.~ 
Program dla dzieci. Transmisja z Krakowi. 
18.16-18.55 - Koncert popołudniowy. Trans-. 
misja z Krakowa. 18.55-19.lJS - Komunikat 
PAT. 20.30 - Koncert wieczorny, transmisja I 
Wiln~ op. "Widma" Moniuszki. W przerwie 
biuletyn „Messager Polonais" w iezYku fran­
cuskim. 22.00-22.05 - Sygnał czasu i kotµtl­
nikat lotniczo - meteorologiczny. 22.~2..20 
Komunikaty PAT. 22.2B-22.30 - Komunikaty: 
policyjny, sportowy oraz nadprogram. 

PROGRA.~ STACJI ZAGRANlCZN\'~H. ,• 

LANGENBERG 25 Kw. 468.8 m. 
MUENST.t!l{ 1,5 Kw. 241,9 m. 
DORTMUND 0,7 Kw. 283 m. . 
13.05-14.30 - Koncert. 14.30 - PoradJ 

domowe. 15.45-16.50 - Program dla pań. 16.20 
-16.50 - Wśród książek 17.00-17.30 - Od· 
czyt wychowawczy. 17.30-17.55 - (Duessel• 
dorf). Odczyl Bezrobocie jako problemat go­
spodarczy. 18.00-19.00 - Koncert poJ>Ołudnio­
wy. 18.15-19.40 - Odczyt. Jak stworzyć ta,­
nie mieszkanie robotnicze. 19.45-20.10 - Od­

' czyt. Osobliwości· kultury nowoczesnej.. ~:t.5 
Muzyka lekka. Wladomośd I sportr - Do 

'14-00 - TPWllllde • C.al• w n.„i. iW.. 



' 

z boisk zagranfcznycl1. Austria -Prancia-Czecbosłowacja 
• • • -'-=·- w obliczu oHmp·adv zimowei w St. Mori-tz.-Meksyk 

Kon·ec p·erwsze1 rundy rozgrywek o ouhar z~łosił również udział do zimowych l!!rzvsk. 
we Wiedniu. - B ~Igr ad z wy c ę ż a Ag r::: m ' w T Austrii pr.zyg~to~ania do zimo- 'c:zył na~tępują~y zespół ho~~jG>wy, kt().. 

W Stosunku 
'11 2! W • ł , f S , . wych ą~rzysk OI1mp11skich są w pełnym ry bronić będzie barw FranCJt w St. Mo-: - span a a orma ~arty toku. w zrozumieniu doniosłości spra- ·„· . ' . I wy, udało się nawet w Austrii pol!o-dzić ritz: George i de Ranch Mantin Lacarrle: czeskiei.-Notowania f!łełdv footba'owe1 dwa powaśnione austriackie związki nar re, Leserze. Hasschaslet, Couvert. Dru-

s . . . . . ciarskie. Hokeyowa ekspedycja austrjac żyna przybędzie do St. Moritz już 4 lu-
W N.emczech, Belgii, zwa1car11 I f ;anc11. ka liczyć będzie 12 zawodników. dwóch tego. Nad drużyną rozciągnięta jest jak 

kierownikłiw ekspedycji, i jednego ma~ najwięksµ opieka i dyscyplina, a gra-
Pilkarz:e azgraniczni nie mogą bzyt SensacYin-ą niespoc:f zianką była poraź sażystę. W skład ekspedycji hokejowej cze, którzy nie wykatą staranności w 

dł-Qgo panować w porze zimowej. ka Slavji do Varsovice w stosunku 2:0 brani są w rachubę następujący gracze: czasie treningów, będą wykluczeni z ek· 
Zbytnio miłują footbal, by mogli się (1:0) . Slavia kompletnie zawodzi i pono Weiss, Wollin.l!er, Kail Walter i Herher spedycji. 

z. - m na dłuższy czas rozstać. To też, si jedn~ p~rażkę za 1dru~ą. Do..s.kona le Się Il.ruck, Lederer, Sell, Go?el, Sr:.er~,. Re Czecho~łowacld z:wi~zek .nar~i!'l'ski 
animo iż zima w pełni na boiskach zagra zapowiacla1ący ZJ.arsky, do niedawna v1,. Fatzer, Ertl, Mayrmger 1 D1trich- dokł~da duzo starań, by 1akna1lepie1 ob· 
a.icz.nych ruch niczem ·w porze letniej. "as"Slavji. był najsłabszym ~rac.zero na stem. . . . I sadzać Igrzyska w St. Moritz. W biegu 

W Wiedniu pinerwsza runda rozgry boisku. W doskonałej formie znajdował W Jeździe sztuczne1 dla panów, kan- na 50 klm. wezmą udział nast~pujący 
wek 

0 
puhar zbliża się ku końcowi się Belbel z Varsovice, którego gra wzbu dydata.mi są:. Bokcckl, Schafer, dr. Preis zawodnicy: D. Nemecky, Feistaner, fi. 

Ub. ł . . d . r . b ł · ·at dzała oow~ze-::hne uznanie. seker 1 dr. Distler. sera: J, Nemecky, Fr. Donty. W bie­
h i~g e) <101.e zik ~ me Y 0 tk~1JiecJ. - W Berlinie rozgrywki o ·is.frzostwo I Słynna Jaross-Schabo najprawdopo- gach kombinowanych wezmą udział: D. nyl bni.ejio hziane , 1 .nj. ws{Ys ie , rue- . odbywają się prez - całą ~im ·,ez przer- · dobniej nie będzie startować, a na miej Nemecky, J. Bim, Wende, Purkerte Buch 

ma. : ois a.c zwyckęzy 1 t aw~yci w wy. Ostatatniei nied,,.ieli nic ,•Aflo na- sce jej pojadą zapewne panie Burger, berger. Ofkjalna delegacja czeska skła~ 
mnie;.szym, czy wię. szym sos~ u. . ste.p1iią-::e wyniki: Hertha - Tasmania Brunner i Horung. da się z o.śmiu panów, w tym 3 z: czesk. 

Jedy~ą rewela,CJą był wymk remis?- , 4·0, Victoria _ RPW 6:3 Wacker -I W. jeździe parami zajmie Auslrj.1 Zw. Nar. 1 5 z Czesk. Kom. Olimp. 
wy F.a")tdu z WAC. ~o p~uzy wym_k, Si:ianclan S. V. 4;6. Luckenwalde - Ber- niezawodnie j~dno z lepszych miejsc, I \*, . „ 
brznu ~t 1 ·0 dla WAC. t ~opier~ na J:rrot I liner Sp. V. 92 6:5 Union P. - Kickers ' gdyż p. Stolc, która miała startować w Japońska e~pedyCJa ołm1pi1ska przy 
k? pr ~d końcem udało się Rapidow1wyj3 ·4, Minerwa _ Tennis B.P1"tlsia 2.5, barwach Niemiec i p. Kaizer która była była w tych dnia<:h do St. Moritz. Ekspe 
rown: c. • . • , , ! Preurnn - Union Ob. 1 :3, W eis ens-ee - ' czeską poddaną, otrzymała ' w tych dytja skł8;d~ się z 6 ~ób. Kierownikiem 

N mo.J»"~eałuzenia ·g~ wynik 1:1 n1e ;lFC. Neukollen 1:5. . • !dniach obywatelstwo austrjackie i bro- eksp~oi! 1ęst dr. ffirrot~. Japończyc~ 
cd~gł ~m1arue. Inn.e . rez?Itaty o p;ihar I Koócowe rozgrywld 0 punar środko- nić będzie barw Austrji. I opuścth. 01czyznę '!' ~?łowie grudnia 1 
W1edn~ a przedstawiały stę następu1ąoo: wych Niemiec przyniosły następująC'e I D . d bki . • przybyli do Szwa1cari1 drogą przez Wła 
Spor~klub - Richelson 4:2 (2:1). . rezultaty: Dredener SC. _ Fortuna 1:0 li Polla~:h~ks{ Mo:~rwyzndc~enj~0b~t dywost?~· Moskwę i Berl!n. Najprawdo 

Vienna-:- Metallum 8:1 (2:1): A11„tr1a. Cł1efl'1nitzer BZ .• - Gutsclluts 1:2. I optowa! na rzecz Niemiec. g Y g . podob~1e1 st1?-rtow8;ć będzie w par~a.ch 
- Akademia 9 O (4·0); Hakoah - Vor- j We Włosze::~ giełda foort0al0wa no- D k d „ . k' • I Japonii, zam1eszku1ący w S.zwa1carµ ..-
warts 06 6:0 (3:0), Stora.n - Polizei 4·0 , towała· Berscia - Lascio 4.3, Napoli_ . ot i· s~e ~l~rn;rcpiars teJ wyznBac~e pończyk Alo Take. 
(1:0); . Silll1lleri.ng - White Star 3 O lltO) i Pa.dowa 2:2, Tt.uno _ Ales.sandria 1.1, '?1 zos a i: r. r11o • aumgar~en, . o~io •: 
Admira· - Baumńa•rten 12:0 (6·0); Wac-1· rro Verceli - Ge,1ua 3 o, Crem.Jnese, ·- 1 1:3ate, .którzyd wraz z zi:odnika~t nte- i Szwajcarski Komitet Olimpijski d0c 
ke~ __,.. St. Ma.r~ 7:0 (4·0); Hertha - Vie Milana 1:1 . Rema - Bologna 1:1, Domi- puec 1~1 prze1 ą gcnera Y trerung w no~, ze w .tyeh dniach zgłosił ~ek!Yk. u. 
tona 5. 11:2 (6:01; FAC.;-- WAC. s;o Ntnte - Modeia 1:0, Casale - Livorll".> ontresme. •• jdz1ał do Zll'10WYch Itrzysk Olimp11sk1~~ 
(3:Q); BAC. - WestmarK 5·3 (0:1); Cz1c 2 1 Norara - Pro Vercelli t:O Juven- • W ten sposób w grzyskach Olimpl)-
keter - MeidHn-:er Sportklub 4:1 (2:0); t11„' - Hellas 2:1. Holandia: EDC. _ H. Francuski Kobitet Olimpijs.ki wyzna skich weźmie udział 25 państw. 
Gerthof - Rudo!shu~el 3:2 (3,0). B : 4:3, DFC. - Hilversum 3:0 Ajax -·-

W Belgradzie odbyło się ubie:tłei BUC. 4:0, RCH. - UBV. 6:2, Spara -
11iedzieli międLymiastowe s.pot:kanie Feijenord 3 .0, I rr~nln'.ny 1:01 mło~1ieiJ n~otn'.mi w to~1i. Belgrad - Agram, które zakończyło się I Bel1ja: Beerschot AC. - Roval Ant 
sensacwjnym zwycięstwem gospodarzy 

1 

wern 3· 1, Union St. Gilloise - FC. Brug 
W stosunku 11:2 (3:2). ge 3:3, Ra.cing Gent - ARA. Gent 1:0. 

I(omplet nie zawiódł bra."llkairz Agra Szwajca:r!a: Winterthur - Bltte Stars Protek :orał 
mu. który p<l"'liosi winę za tak wielką po- 3 6, Young Fellows - Lugano 3:1, J3a-

nad zlotem przyjął prezydent 
miasta Ziemięcki. ravkę swej drużyny. lzel - Coµoordia 2:1, BeTin - Solothurn YJ ~radze odbyły się dwa b. w„me 1:0, Ąar:in - Young Boys 2:0, Servette 

spo ·1~ama o złoty puhar. ,- Ucama, Genf 5:0. 
Sensac-yine ~wycięstwo nad Victo1'ią Francja: Sta,de Francais - Club Fran 

Ziżkow w slosunku 7·1 (4:1) odniosła cais 1:2, Bou1oene -- Ra ing Roubai:r. 
Sparta, która wraca do starej formy. IS:l. ~ K. 

Lóda - Poz naft. 

W dniu Gnegdajszy:m w sali Związ­
ku Pracowników I.nstytucji Użyteczno­
ści Publiczne.i. odbyła się konferencja 
okręgowa w sprawie organfaacji mło­
dzieży T. U. R. Na konferencji obecni 
byli przedstawiciele 38 okręgowych 
organizacji młodzieży T. U. R. Między 
innemi obecni byłi delegaci Warszawy, 
Wilna oraz caf ego szeregu mniejszych 

go obejmować będzie między innemi : 
zawody w piłkę nożną, mecze w siat­
kówkę i koszykówkę oraz inne konku­
rencje sportowe. 

W zlocie tym wetm1e udział około 
2 tysiące osób, mimo, iż w tym samym 
czasie odbędą się zloty robotnicze we 
Lwowie i Sosnowcu. 

1\1 'ę l zy miastowy mecz szermierczy odbPdz: e si~ miast · w Polsce. Konferencję zagaił 
'°" "' przewodn'icząicy Kom. Centr. Org. 

Warto zaznaczy, że konferencję po­
wyższą zaszczycili swą O'bccnością pre 
zydent miasta pos. Ziemięcki, ławnik 
wydziału kultury i oświaty senator 
Kopczyński, p. Moskiew1-Czów 11a oraz 
prof. Łaba. Wybrano komisję, która 
ma się zająć o-rgainizacją 1-ga zlotu mło 
dziety robomlczej w Łodzi. 

W dn'u 4 lutego. \ Mtod. T. u. R. p. Oarlickl Po dtuiszym 
. · . _ „ , . . referacie p. Garlickiego uch•.:valono u-

. Ja~ się ,,:ę:x:press dow1adu1e . odb~-, ku Z\: J :ięzył z~sp.ół poznański., Rrzypu- . rząd·z.:ć w Łod~ w Zielone Swiątki t. j. 
dz1e ~ię w dm~ 4 lutego w Pozn.anm mię szczac na~ezy, ze ~ tym razem łodzka re' w dniach 27 i 28 maja zlot sportowej 
~ym1astcw~. norocz;ne spotka.me szer- 1

1 
preze:i~aic!a ule~me gosi:ooaazom, ŁYJn- ł mtodzieiy robotnicze.i. })['ogram kt6re-

Dllercze Łódz ~ Poznan. bMdz1e1, ze nasi zawodnicy b. mało, al- · 
Mec.z odbędzie się w dwóch koll'l:ku- I bo wcale nie brenują, podczas gdy szer- ----

rencjach na szable i szpady. Do reprezen mierze poiZnańscy mają do dyspozycji sa 
tacji dopuszczeni są zawodnicy cywilni lę, Centralnej Szkoły Gimnastyki i Spor 
jak i wojskowi. tów, gdzie niemal bez przerwy w ci'l,gu 

W skład łódzkiej reprezentacji webo całego roku odbywają się przeróżne kur 
dzą: kpt. Skórski, dr. Krausz, por. Kuż- sy szermiercze, w których powyżsi za. 
nicki, pOT. rez. Rimler, p. Szor, oraz plu-,wodnicy występują w lwiej części w ro-
tonowy Romańczuk. li instruktorów. 

Do reprezentacji Poznania wyznacze 1 Ufać jednakowoż należy, ze łodzia-
n.i zostali: por. Laskow!'ki, por Zabielski nie dołożą wszelkich starań, by z zawo-
derż. Zagacki i • · ~-ż .. Wierzb~. . . idów tych wyjść z honorem. 

Warto zaznaczyć, ze w ub1el!łym ro.;. 

Czesk~e ciruźvnv 
pragną rozeJrać mecze z l:.. K.S. 

w łodzi. 
Ze sfer zbliżonych do ŁKS. dowiadu 

Jemy się, ie od dłu?szego czasu czerwo 
Di zasypywani są formalnie ofertami 
przeróżnych drużyn zagrMlicznych, któ 
re pragną przybyć do Łodzi i rozegrać 
z ŁKS . spotkanie towarzyskie. 

W .tych dniach zaofiarowały swój 

Walne Zf.?romadzen.e 
Kl T Jrvstów. 

Ja.k się dowiadujemy, odbędzie się w 
dniu 18 lutego walne zgromadzenie Kl. 
Turystów. Porządek dzienny przewidu­
je między innemi sprawę reorganiT..acji 
sekcji piłki nożnej. 

przyj~zd do Lod~i dv.:ie. zn~e . dru~)·ny Dow'adujemy się że Ouflski zw:ą­
czesk1e ICF. Ra<l1slav1a i Victoria Pilzno· zek Lekkoatletycznv pertraktuje z .r. 

Victoria Pilzno żąda za me-:ze w dn . z. L. A. w sprawie. urządzeni.a międzv­
ig i .3~ marca 600 dolar~~· Czy ŁK~. pa(1stwowego meczu lekkoatlety~ ·rne­
przy1m1e tak „korz)stną ofertę okaze g-o Dania - Polska we wrześniu b. r. 
ujbli~a przyszłość. 1lecz t~n odbyłby się w Warszawie. 

• 

Jak wygląda St. Moritz 
w przededniu rozgrywek olimpiiskich. 

Ostatnl komunikat Kierowni~twa szkać bedą w specjalnie na ten cel za­
lgrzysk Zimowych w St. Moritz, które rezerwowanym hotelu V:Ct·.:i ria. 
odbędą się w dniach od 11 do 19 lutego, Fachowa prasa sporto\\ a wskazuje 
stw;erdza. te wszystkle przygotowa- już dzisiaj na zwycięzców narciarskich w 
nia, związane z zawodami zostały {ui St. Moritz. 
uko11czone. T -;reny narciarskie przed- Pierwsze miejsce jednozgodnie przy 
stawiają Się doskonale wskutek ostat- znają Norwegom, którzy w Chamonh 
n eh spadłych obfitych śniegów. Sko- stanowili klasę dla siebie ł dzięki feno­
czni.a, której przeróblrn kosztodata o- m?.nom: Thorleif Haugh'owi i Tullin 
kof.o 200 tysięcy franków szwajc. prze- Thams'owl wyarali wsiystkie konkuren 
szta swe próby bardzo dobrze, Przy- cje. Wymienieni znajdują się i tym ra­
czem skoki do 70 mtr. są zupełnie pra- zem na starcie. Ekspedycja narciarska 
wdopódohne. Toc łyżwiarski i boiska Norwegji składać się będzie z 16 zawo· 
hokejowe zostaty już otwarte. Tor dla dników i obok dwóch wyżej wymienio­
dl.a jazdy bobslei!{h'owej i skoletono- nych, szanse na zajęcie czołowego miej­
wej. przedstawia się znakomicie, oodo- sca mają Olaf Groth.msbraaten, Hagbart 
bno jak i tor jazdy konnej nartami zbu· ~-faageni::en, Ole Kolterud, Alf Andersen 
dowany nv je·ziorze. i Sy~munt Ruud. 

Ekipa fińska składać się będzie z 
Pra:sa będzie bar dzo licznie repre· ' 7.eściu biegaczy o światowej sławie 

zentowana na I~-zvskach. gdyż ogó vięc z: bra-:i Lappalainen, Niku, Raivie. 
tem zgłos:.to s' ę 250 przcdstaw·c1e1 · 'aaranen i Riteli. 
Najlicz:n:ej obsadzają Jgnvska 11:>~tl"P1l· Szwe:łzi groźni będą w biegach dłu­
jqce państwa: Niemcy 57 dziennikaizy, ich. gdzie na zajęcie czołowego miej· 
Szwajcarja 50, Francja 24, Czechos!o- sca ma wielkie szanse Jen Lindgren. Wy 
wac~a 20. Norwegja 11. U. S. A. - 10. mieniony znajduje się obecnie w dos'ko-

\Vszyscy niemal d.z.ienmkarze m1e- 'nalej formie • 
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nleodwołałn•e ostatnie 
a ona 2 

L 

Wobec nienotowanego do1ąd powodzenia 
nieodwołalnie jeszcze 

•• 
tłłeoclwołalnie oslatn1e 

2 Dtłl 2 

wspaniały ten arcyfilm wyfwhfany będzie 
tylKo dziś I Jutro 

Całość - 20 aktów ~ Całość 
Razem -__ 1~_sz_A_i _11-_o~A sERJA - Razem 

'' arcylilmu arcylilmu ,,. 
W roli tytułowei ~ genjalny Mozżuchin 

Na)pięknieJsze sceny w kolorach naturalnych" 
Hustracta muzyczna pod batutą A. Czudnowskłego. 

I 

„j 

Obraz, kt6ry porusz~ł ca.ty św1atl - - Przewr6t w kinemato r a •1 - - Potę*ne arc»dzieło p. t 

„SZATAŃSKA SYRENA" 
'W rolach głównych: I W A N p E T R Q W I C Z udulho1.1,fony amant 
- wład~ ekranu - · · - doby obecneJ -

Dziś po raz ostatni ł 

Wielka uroczystoś~ dla 
miłośników klnal 

ł llajpi~kniejsze artystki francuskie M-LLE JOSPANNE i CLAIRE DE LOREZ. 
B.ajo6skie sumy rzucono na przepych i dekon~ cje tego hlmu . Tajemnicze zaręczyny. - Zburzone szczęście. - Noc zemstx 

i zbrodn•. - Zawrotny szał zmysłow. 
Orkiestn• pod dyr. R. Kantora 

~ „ ...... „„„„ .... _.„ .... 

•_!.I LECZ ICA 
lehrzy specjalistów • 1?•bine1 !Senty 

Jłlyczny przy Górnym Rynku. 

Pi~trkowska 294, ret. 22· 89 
przy przys1anku 1u mw. patnantcktch ; 

przy1mujt chorych w chr;rnbach wszyst~ 
kich spec1alności od g. 10 riino do 6-e1 
oo poł. Szczep.lenie ospy, analizy (mo­
rzu. kału, łl;rw:i, plwo.::1 n etc .) upera.cre 

LD'biiz IB iliiiN1H. Wilk;;1ai • • • I 
I 
I 
I 
• 

WYROK 
BEZ SĄDU 

Potęłnp dramat erot1czno-:iycłowy. 
Tragedja aere czystych. -- Aktów 12 

LEE PARRY 
HARRY ·LIEDTKE 

VIVIAtł CilBSON 
Płomienna, pełna łąnJ miłośt gwó(b c~arująeyęb 

11ajrozkas.zniej~ycb gwiązd ekr~m! . 

I 
I 
l 

· opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

labiel?f I oper.acje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe • l:1nia lampą kwdrco · 
wą l{oentg~n. t.Lt!Klrv zacra. Zę{)y 

sztuczne, 11.orony z;lote. pJatyaowe 
i Clt sly . 

W nledzlęlel święta do ~odz 2 po pot 

Cea1ełnla11a 43 
Yel, 41-32 • 

Clłtrt•l tUm. '' 
amtm 1111tmrt1&\\ł 

Połudmowa Nt 13 l " il IL 51. teL 40.2& 8CuOaDi8 111 • . 
Specfalist1 chorób Ceg1elniaRł lfł) 
&kornych 1 weoe· Choroby skórne 

rycrnych. Leczen1t' ..vet'ler1cc11e · 
Leczenie sztucz- śwtatlem, (Lampa Leczenie lampił 

nym ałol'icem wy# kwarcowa k111•rCOWł\• 
ż.ynow~m. przyjmuje od 19-1 Przv1muje od 

Przyjmuje o4 rąno 1 od 5~8 p.p. 1 do 2•el I 
~· 8 do IO rano od godz 4-& 
"' 5 ~8 ""•. 0 d W niedi1e1t: 1 •wite ""' . r. rne . t• od 11-1. D P • ' 0111 Pań od god~ 

Dokt6r . nOlaner ~;:;~a~~~z·~!~~,-~: 
l. ~fY~lllllU D•••lna Na 9 . „„„ 

fet lift 28-98. I li Zawadzk• Nlł 1. Chorob~ skórne Rozmaite 
f elefon N9 2~-38. weneryczne 1 m1. 

1 
Choroby sk6,r11e czopłciowe. t-dl'I„ ....... 
włm;6w. wrnt>rvcz Przyjmuje - - ...-

I 
ne I moc:zooktowt> od s-10 1 ort 5-8 Jl bi ary męskJe, 

Udzielam Lekcji ~:~;:iek~~~:~e;! Le:~e:::01!:~11 ~~;~;k~~ ~byu;.'!~ 
uc~tliom ni;łszych klas gimna- p1omieniam1 Oddz111lo!i p~ci~- ię. P1oirkows~a 37. 

A lł6atgena, kalma <llą ~an. 111 wejJde 1 pi~trQ. 
zJalnY~łl· Przygotowuję yO e.- Przyjm. Cid ~21 ~-s 

gza.rrilłlów. Praca sciśle we~ pia '"" o4 4-6. Of ff f ll {ft aam-. któta 23 ł -. 
dłl,1.g programów państwowycb. Odch1etna po.qe.,. f" 'l Więc~ róg 'i.,... 
l(orepetyeję przyimuję tyj\(o kalnl. . • . . \iowei i Ko.plłJ"!lilął 

d . . n1·u -. wskakiw.aba' do tram 

• JUTRO PREM 'ERA! 

••• : .. L~ ---· -· --- __ I! 

... SPLENDID 

po uprze · niem porozumie · Dellt6_ r · Choroby sk6,ne waju· prosi · pan. kt& 
się z wychowawcą klas.Jwym. I we ne_•v~zn~ rY jef dopomógł 0 
Za rezultaty prący gwaran~uj~. '· K11· n 11er Pfllef)N"'3QJił •1ę bliż~ą wiadomo$ć 
Posiadam wieloletnią praktykę. na uJ do „Expressu" pod 

. L . 2 .. i i. ii .. l . JU 

OGLOSZENIE. 
30 zt miesięc~nie za god~.aę rtawrot 2 „Przypa®k". 
. . dQ 101. ł.,.....-4 ł „...,....& • . --~ 

dzie,nJłie. lłl ~-t 1 f 41• p.a(i •pęe, od pq~~b.n~ frvzferlca 
Wiadoma~ć: $.orzęclf:l. f..qtę.. riBtfkOW~ka '' lt D. ·r 4-;; do sało~11 darn-

Df. mierska 21 ~- 92.. front, łfl p. Chorobtr wene• dla ni•zamo.tcreh •ll!ieflo od Mia.z. K~ 

ST BIB ER G A L od g. 3-ej do Q-~j po poL "Jl'~'::io:::rne cen.v loczn'1c rcola 20. róg Wól-n • czań&kiej. 26 

~ji;,~~b~ ~~t MO ll}S,ZKJ li, -lei. t>3.i 2 P1zvimu•e od 7 - 9 F(l"rn _Qlh -----~ 
· • RY.., • C:.howbv.· !'kórne • "'en1:: t"CLne, Panie od fl-'J Le„ • Uentysta I 

NALSK.I.M POSIADA DO SPRZE J W I » e • 

~łtt~~~ il~O~iAiDi~il' .~~~~!!,~~!J.~!~~~~ 'l;::::~;:i~:;· B. Marku- DlYmer 
Tall lfa~ ~!~~~:s~:=a~!!~~~~d 10 dą łS płóc. Tel. ·27-81 przy muie do reperacii. , f. ~OrDWl(l HU1~aumow~\,:i~t~· ~:;~~D~oni 

lłmieł hurtowych c~ rynkowych · $pecfałi1ta cbo 6h uszu. no.11a. gardła ul. 6ago Sierl!lnla 78, HI pittro. I ou yjmu. _•e w l_e~z· pny1m1ł1e w g"d~ kore.spondencię teQIJ 

M I I · J T · b t i k i riky puy ni. Piou. 4- ' • Piotrkow• niczną. Wizyta zł. 3. . . • w n n ck I llonsta .• 't;;:;,wska 9 anto, o "' prywa nem mesz <\Il u ~ows1ue1 ~lł4 •k• 61 l t'l.ł i- 22 Pi9trkowaka 87. m. 
Mil! Na-elnlll -iAzient"a codzięnnie od godz 8, od g~ 10-1-
~ . „.., - -e • Frzv11nuie 12-2 i 5-7. 'łZ7f!Z5%m=tM '!' ' PTZF 5' . ,..,....7 w1en. 

;1.a WJdaftlctWę ~ sp.. ł 00° WladJ'slaw Połat. W 4rukarui Republiki, Piotrkowska 49. · - · · ' R.eda.ktor odpow. Jao Orobełni.ak. >' --" 

„ 


